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Ten m łody wychowanek Korpusu Kadetów Im. gen Karo la Świerczewskiego czuje się bardzo 
dobrze wśród rówieśników w  swojej rodzinnej wsi. Łączy ich jednakowe pochodzenie, wspól
ne zainteresowania i ukochanie Ludowej Ojczyzny, która  dala im  szczęśliwą, radosną młodość 
i  nieograniczone możliwości  nauki i awansu.

Chłopcy z dumą spoglądają na kadeta — to przyszły przedstawiciel ich robotniczo-chłopskie) 
armii.  Foto Maiek

Przegląd Zespołów Pieśni ł  Tańca Wojska Polskiego, pokazał jak ideo
we w treści ł bogate w formie, jest życie kulturalne żołnierzy polskich.

A oto fragment z życia M arynarki Wojenne), wesoły odpoczynek po
zajęciach. Zespół świetlicowy ¡przygotowuje się do toystępu.

Kot. Iw an  —  W AF

Dla wielotysięczne) rzeszy młodych entuzjastów, modelarstwo, to pierw
szy krok do lotnictwa.

Osiągnięcia w  modelarstwie, które szeroko propaguje LPŻ, są gwarancją 
łatwiejszego poznania pilotażu szybowcowego ł  silnikowego.

Ale nie tylko młodzież interesuje się modelarstwem.
Na zdjęciu widzimy In i. Bazyletoicza z płatowcem odrzutowym jego 

konstrukcji, w  czasie ogólnopolskich zawodów modeli latających 
w  Szczecinie.

Fot. Cieślak — CAK

M istrzowskiego władania tak im i czołgami nauczyli naszych pancemiaków ich 
starsi bracia — żołnierze A rm i i  Radzieckiej. Przekonali się o tym na własnej 
skórze h it lerowcy w  czasie ostatn ie j wojny.

, Dziś potężne wojska pancerne, arty le ria  o w ie lk ie)  sile ognia, wspaniałe lo t-  
tuctwo i silna f lo ta  wojenna w  rękach zorganizowanego i  wychowanego przez 
Polską Zjednoczoną Part ię  Robotniczą Wojska Polskiego, stanowią gwarancję  
pokoju i niepodległości naszej Ojczyzny.

Fot. E a rc i —  „S ita n d a r M łodych“

* . M
kołnierze WP pomagają narodowi w walce o polepszenie warunków  

bytu. o lepszą przyszłość Żołnierze bra li  udział w budowie n>e)ednego 
miasta, drogi czy l in i i  kolejowej, aktywnie przyczynil i się do odgruzo
wania i odbudowy Warszawy

Wielką pracę wykona ły jednostki saperskie, które oczyściły od min  
250.000 km kw

Ostatnio w  Parczu (w o j olsztyńskie) saperzy WP przekazali miejsco
wemu PGR byłą rezydencję H i t le ra  Oczyszczając saperzy usunęli 
27.707 m in

Oto moment wręczania przodującym saperom nagród, ufundowanych  
przez miejscowe społeczeństwo.

Fot. -  W AF
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Rozkaz Ministra Obrony Narodowej Nr 61
Szeregowcy I marynarze, podoficerow ie i  o fi

cerowie, generałowie i  adm ira łow ie!
>V dn iu dzisiejszym naród po lsk i a wraz 

z n im  jego S iły  Zbrd jne uroczyście obchodzą 
X-lecie Ludowego W ojska Polskiego.

Ludowe W ojsko Polskie, powstałe z regular
nych jednostek wojskowych zorganizowanych 
na b ra tn ie j ziem i radzieckiej i z oddziałów 
A rm ii Ludow ej utworzonych w k ra ju , w  cią
gu 10 la t w a lk i i pokojowej pracy w służbie 
O jczyzny, wyrosło w potężną silę, k tó ra  w ie r
nie i nieugięcie strzeże nienaruszalności na
szych granic i pokojowej pracy narodu.

N igdy Polska nie m iała takiego wojska, ja k  
nasze ludowe wojsko, wyrosłe z ludu i n iero
zerwalnie z n im  związane, które jest niezawod
nym  obrońcą jego interesów.

W ie lką  m iłością 1 szacunkiem otacza naród 
swoje S iły  Zbrojne. Dziś serca i um ysły robot
n ików , chłopów i in te lig en c ji pracującej W e
tu ją  się ku bohaterskim  żołnierzom polskim, 
którzy walcząc u boku niezwyciężonej A rm ii 
Radzieckiej p rzyn ieś li w yzw olenie ziemi ojczy
ste j z n iew o li faszystowskiej i wolność narodo
w i polskiemu.

Żołn ierz Ludowego W ojska Polskiego nie 
ty lk o  wniósł o lb rzym i w kład w  rozgromienie 
wroga, ale i p rzyczyn ił się do zjednoczenia 
ziem polskich w historycznych granicach na
szej O jczyzny, na Odrze, Nysie i B a łtyku. Węó- 
c lły  do M acierzy prastare ziemie piastowskie, 
a w ynaradaw iana i prześladowana przez zabor
ców pruskich ludność polska tych ziem, o trzy 
m ała możność narodowego odrodzenia i roz
w oju.

Bohaterski i s ławny jest sziak bo jow y na
szego wojska, zapoczątkowany 10 la t temu w 
b itw ie  pod Lenino. Chwałą zwycięstw  ok ry ły  
się jego sztandary, na których w idn ie ją  na j
wyższe odznaczenia bojowe polskie i radzieckie. 
Powołane przez lud polski do w a lk i z najeźdźcą 
h itle row sk im  W ojsko Polskie, rozw ija ło  się 
i  krzepło w  oparciu o braterską pomoc Z w iąz
ku Radzieckiego, jako  w o jsko robotn ików  
i  chłopów, jako wojsko narodu. Swoją siłę 
i  ha rt bo jowy zdobywało na połach bitew  pad 
Bugiem, W isłą i Odrą, w-ąyalknch o,Warszawę. 
G dynię i Gdańsk, na W ale Pomorskim , nad 
B a łtyk iem  i w B erlin ie .

W ojsko Poiskie zorganizowane i wychowane 
przez Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą 
jest godnym spadkobiercą i kontynuatorem  
chlubnych tra d y c ji oręża polskiego. Nasze .jed
nostki i uczelnie wojskowe zasłużenie noszą 
im iona sławnych bohaterów w a lk  o wolność 
Polski i prawa dla ludu — Tadeusza Kościusz
k i,  Feliksa Dzierżyńskiego, Jana K ilińskiego, 
H enryka Dąbrowskiego, Józefa Bema, Romual
da T raugutta , Jarosława Dąbrowskiego i K a
ro la Świerczewskiego. Na przykładach ich ży
cia i w a lk i wychowuje się nasz żołnierz, uczy

się tak  ja k  oni m iłować Ojczyznę i je j służyć, 
tak ja k  oni łączyć służbę dla O jczyzny z ogólno
ludzką w a lką  o postęp i bra terstw o między na
rodami.

Obchód X -lec ia  W ojska Polskiego jest prze
glądem s iły  i zwartości naszych szeregów, sto
jących na straży w ładzy ludow ej i n ieppdlcg-' 
lości krą.ju, na straży zdobyczy naszej boha
tersk ie j klasy robotniczej, chłopstwa pracują
cego i in te ligenc ji. Jest on równocześnie złoże
niem  hołdu bohaterom narodowym, którzy w 
przeszłości s taw a li *v obronie O jczyzny i w o l
ności narodu, jest on złożeniem hołdu żołnie
rzom t i 2 A rm ii W ojska Polskiego i bohater
skim  żołnierzom A rm ii Radzieckiej oraz urszy- 
s‘ k im  tym . k tó rych  życie i w a lka  legły u pod
staw niepodległej i ludowej Polski.

X-!ecie W ojska Polskiego obchodzimy w 
ch w ili, k iedy nasz naród w o fia rne j pracy p o 
mnaża siłę i potęgę Ojczyzny, kiedy nasza w ła 
dza ludowa, opierając się na dotychczasowych 
osiągnięciach, jeszcze w ięcej niż dotychczas po
święca uw agi dałszemu polepszaniu w arunków  
życia ludzi pracy.

Polska przestała by- kra jom  słabym i bez
bronnym . W spaniale zwycięstwa narodu pol
skiego na polu pokojowego budownictwa socja
listycznego. ja k  również osiągnięcia w umac
n ian iu  gotowości bo jowej naszych S il Z b ro j
nych, są przedmiotem dumy narodowej i sta
nowią w kład w  umocnienie całego obozu po
ko ju  i  socjalizmu, k tó ry  pod przewodem Zw iąz
ku Radzieckiego skutecznie krzyżuje agresyw
ne piany im peria listów .

Szeregowcy i marynarze, podoficerow ie 1 o f i
cerowie, generałowie i adm ira łow ie!

Z okazji X -!ecia W ojska Polskiego gorąco po
zdraw iam  Was w  im ien iu  Rządu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej i w łasnym  oraz 

v r  o z !; a - u j e:
■4 Nieustannie podnosić poziom wyszkolenia 
*  * bojowego i politycznego żo łn ierzy. Po m i
strzowsku opanowywać spv*ęt bojowy i naukę 
wojenną. Stale wzmagać czujność i umacniać 
zwartość, silę i gotowość bojową wojska ku 
chwale Ludow ej O jczyzny.
-> Dla uczczenia X-leeia Ludowego W olska 
■"“* Polskiego oddać w dniu 12 października 
o go<jz. 18.00 w naszej bohaterskiej stolicy 
Warszawie 20 salw  arm atnich.

Niech żyje i umacnia się Wojsko Polskie — 
w ierna straż pokoju i  niepodległości naszej 
O jczyzny!

Niech żyje wieczyste hrąterstwo broni W o j
ska Polskiego i A rm ii Radzieckiej!

Niech żyje I rozkw ita  nasza um iłowana 
Ojczyzna — Polska Rzeczpospolita Ludowa!

M IN IS T E R  OBRONY NARODOW EJ 
(—) K O N S TA N TY  ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski
Warszawa, dn ia  12 października 1933 r.

Ludowe Wojsko Polskie niezłomnie strzeże 
największych wartości naszego narodu 

— niepodległości i pokoju
R eferat wiceministra O brany Herodow ej Gen. bryg. K. W itaszew skiega

10 la t temu, pod b ia ło ruskim
miasteczkiem nazwanym im ie
niem W ielkiego Lenina, I Pol
ska D yw iz ja  Piechoty wstąp iła 
w bój z h itlerow cam i. W ydarze
nie to wykracza daleko poza 
ramy sukcesu taktycznego 
osiągniętego na jednym  z fron 
tów  W ie lk ie j W ojny Naro
dowej.

Po raz pierwszy od czasów 
G runw aldu regularny żołnierz 
polski w a lczył obok rosyjskie
go, ukra ińskiego i b ia ło ruskie
go towarzysza broni ze wspól
nym wrogiem  — h itle row sk im  
najeźdźcą.

W październiku 1943 r. znów 
poszedł w bój regularny żo ł
n ie rz polski, głosząc całemu 
św iatu, że Polska żyje. że w a l
czy, że nie zginęła i nie zgi
nie. że odrodzi sie wolna od 
społecznego i narodowego uci
sku.

I dlatego data ta stała się  
kam ieniem  m ilow ym  -na drodze 
dzie jowej narodu polskiego.

Od czasu b itw y  pod Lenino 
up łynęło 10 lat. Zawsze jednak

ow ym  pam iętnym  dniom  i 
wspominać towarzyszy wspól
nych bojów, którzy swoim  
o fia rnym  życiem i wa lką, swo
ją  bohaterską śm iercią okup ili 
dzień zwycięstwa.

Szczególnie ciepło 1 serdecz
nie wspominamy dzisiaj na
szych braci radzieckich, którzy 
złożyli tak w ie lką  daninę k rw i 
i życia na ołtarzu naszej w o l
ności.

Ś lem y dzis ia j gorące uczucia 
wdzięczności Z w iązkow i Ra
dzieckiemu i jego bohaterskiej 
pa rtii, za to, że s a n  dała broń 
do ręk i. że nam data możność 
uczestniczenia w  ostatn iej w o j
nie u boku bohaterskie j A rm ii 
Radzieckiej, pod naszymi sztan
daram i z hasłem ojców na
szych „Za Waszą i  naszą w o l
ność“ .

Z w iązkow i Radzieckiemu i je 
go niezwyciężonej a rm ii, W ie l
kiem u P rzy jac ie low i naszego na
rodu Józefowi S ta linow i za
wdzięczamy veyzwolenie Ojczyz
ny, zawdzięczamy możność bu
dowania no w e j Polski, Polski

Oddajem y należną cześć i
tym  uczciwym  żołnierzom A rm ii 
K ra jow e j, którzy w brew  re
akcyjnem u dowództwu i prze
c iw  jego w o li b ili się z okupan
tem t życie oddali w  walce o 
wyzwolenie ziemi polskiej.

W g łębokie j czci chy lim y 
czoła, wspom inając bohater
ską walkę niezłomnych i kon
sekwentnych. kroczących słusz

ną drogą żołnierzy G w ard ii
Ludowej i A rm ii Ludowej, któ
rzy na wezwanie PPR i KRN 
poszli w nierów ny bój z oku
pantem.

Postępowe tradycje  w ie lo
w iekow ych w a lk  wyzwoleńczych 
narodu naszego legły u pod
staw ludowego W ojska Polskie
go.

Głęboki patriotyzm i internacjonalizm 
cechuje nasze Ludowe Wojsko

myślam i wracać będziemy ku ludu pracującego.

U podstaw Ludowego Wojska Polskiego 
legły postępowe tradycje walk wyzwoleńczych 

naszego narodu

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej Nr 63
w sprawie nadania Oficerskiej Szkole Piechoty Nr 1 

— imienia Tadeusza Kościuszki
Szeregowcy i  podoficerow ie, podchorążowie 

i o ficerow ie odznaczonej Krzyżem  G runw aldu 
O fice rsk ie j Szkoły Piechoty N r 1.

Naród po lski i jego S ity  Zbro jne świecą dziś 
l f i  rocznicę historycznej b itw y  pod Lenino, sto
czonej przez 1 Dyw izję  Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki. Św ięto to zbiega się z 10 rocz
nicą utworzenia O ficersk ie j Szkoły Piechoty 
N r 1.

Zorganizowana 10 la t temu na ziemi radziec
k ie j w Riazaniu. polska szkoła oficerska, była 
wyrazem  serdecznej pomocy w ielk iego narodu 
radzieckiego, jego rządu i p a rtii kom unistycz
ne j w  naszej walec o wyzwolenie Ojczyzny 
z jarzm a okupacji h itle row sk ie j, o wolną i nie
podległą Polskę ludu pracującego.

Pierwsza polska szkoła oficerska dobrze w y
pe łn iła  swe zadanie. Zasiliła  ona jednostki na
szego wojska nową wyrosłą z ludu kadrą do
wódców. Daią liczne szeregi ofiarnych, bezgra
nicznie m iłu jących Ojczyznę oficerów, którzy 
na polach bitew  z faszyzmem hitlerow skim , 
a później w walkach z faszystowskim i bandami 
da li w ie le przykładów bohaterstwa i męstwa w 
służbie Ojczyzny.

O ficerska Szkoła Piechoty N r 1 daje rok
rocznie dzięki sumiennej pracy dowódców, w y

kładowców i wychowawców nowe zastępy do
brze przygotowanych oficerów piechoty, którzy 
go rliw ie  i  z oddaniem, i  w ie lk im  um iłowaniem  
powierzonych iru obowiązków szkołą żołnierzy 
ucząc ich i wychowując na świadomych swych 
zadań obrońców Poiskie j Rzeczypospolitej Lu 
dowej.

W związku z 10 rocznicą utworzenia szko
ły , dła upam iętnienia je j ścisłego powiążą- i 
nia z p ierwszym i oddziałami naszego wojska 
i u trw a len ia  w ie lk ich  * szlachetnych tradyc ji 
w a tk i narodowo-wyzwoleńczej narodu polskie
go n a d a j  ę O ficerskie j Szkple Piechoty 
N r 1 nazwę:

„O ficerska Szkoła Piechoty N r 1 im . Tadeu
sza Kościuszki“ .

N iechaj życie I w a lka w ielkiego pa trio ty  
11 dem okraty generała Tadeusza Kościuszki bę- 
dzte d!a Was przykładem  jak ze wszystkich sil 
służye Ojczyźnie, ja k  w je j obronie walczyć 
i zwyciężać.

M IN IS TE R  OBRONY NARODOWEJ 
(—) K O N STAN TY ROKOSSOW SKI 

Marszalek Polski
Warszawa, dnia 12 października 1953 r.

T rudna w ie low iekow a walka 
ludu polskiego torow ała drogę 
do w ielkiego dnia wyzwolenia 
Była to droga w a lk i o n iepod
legły byt narodowy i spraw ie
dliwość społeczną Prowadziła 
ona przez pola w a lk i całego 
świata, przez kazamaty trzech 
zaborców, przez w ięzienia ob- 
szarnięzo - kap ita lis tycznej Pol
ski, przez katownie h itle ro w 
skie.

Drogą tą szli ‘ na jlepsi 1 na j
o fia rn ie js i synowie narodu.

Żołn ierz polski w b ija jąc  w 
1945 roku słupy graniczne na 
Odrze, w róc ił na stąre odwiecz
ne polskie ziemie, w róci! na 
szlaki Chrobregp i K rzyw o
ustego.

K ie ru jem y dzisia j nasze m y
śli ku żołnierzom zjednoczonej, 
słowiańszczyzny, którzy 5 w ie
ków temu na polach G ru n w a l
du .dzięki zjednoczeniu swoich 
sił. dzięki bra terstw u broni i 
jedności celów osiągnęli zwy
cięstwo -nad krzyżacką nawalą.

K ie ru jem y nasze m vśli ku 
żołnierzom Czarnieckiego i pa r
tyzantom chłopskim , którzy 
w brew  i przeciw m agnaterii 
ob ron ili k ra j ojczysty przed 
szwedzkim zalewem.

M yśli nasze biegną ku wal- 
czącyfn chłopom pańszczyźnia
nym, którzy w ie lokro tn ie  po
w staw ali przeciwko wyzyskow i 
feudalnemu i którzy mimo 
krzyw d doznanych od panów, 
p ierwsi staw ali w  szeregu, gdy 
Ojczyzna była w niebezpieczeń
stwie.

Sięgamy pamięcią wstecz ku 
żołnierzom naszych powstań 
narodowych, którzy pod wodzą 
Kościuszki, Jasińskiego, Dą
browskiego. Bema, Traugutta , 
ks. Brzózki, S ierakowskiego 
Kalinowskiego o fia rn ie  walcz.y- 
li o niepodległość Polski.

Sepesze do wiceprezesa Rad? Miaistrów PRL,
Ministra Obrony narodowej Marszałka Polski K. Rokossowskiego

z okazji Święta Wojska Polskiego
Z okazji  przypadającego w  dniu 12 bm Święta Wojska Polskie

go wiceprezes Rady M in is trów  PRL, Min is ter Obrony Narodowej 
Marszałek Polski — Konstanty Rokossowski otrzymał następu
jące depesze:

W im ieniu składu osobowego A rm ii Radzieckiej 1 M arvn a rk ‘ 
W ojennej oraz ode mnie osobiście p rzy jm ijc ie  szczere pozdrowc- 
n ia  z okazji Dnia Wojska Polskiego.

M in is te r Obrony ZSRR 
BOLG A N IN

Marszalek Zw iązku Radzie, kiego 
-jz

Z okazji dziesięciolecia Ludowego Wojska Polskiego w irroenu 
całego składu osobowego Chińskie j A rm ii Ludowo . W y.w pleń- 
czej oraz moim własnym, zasyłam Wam oraz żołnierzom, ofice
rom  i generałom Ludowego Wojska Polskiego plom.enne b ra 
tersk ie  pozdrowienia.

Życzę, aby z każdym dniem umacniała się i krzepła niezłomna 
przyjaźń między Ludowym  Wojskiem Polskim i Chińską A rn ra  
Ludowo - Wyzwoleńczą, przyjaźń, która powstała w w ake
0  w ie lką  sprawę obrony pokoju na całym święcie.

Głównodowodzący
Chińskie j A rm ii Ludowo - W yzwoleńczej 

CZE T8H  
-śr

Z okazjj dziesięciolecia Ludowego Wojska Polskiego — potęż
nych S il Zbrojnych narodu polskiego — w im eruy żołnierzy
1 dowódców Koreańskiej A rm ii Ludowej zasyłam Wam oraz 
w szystkim  żołnierzom i dowódcom Ludowego Wojska Polskiego 
najserdeczniejsze pozdrowienia.

Szczerze życzę Wara Towarzyszu M arszałku oraz. całemu skła
dow i osobowemu Wojska Polskiego dalszych sukcesów w dziele 
obrony szczęścia narodu polskiego i obrony Polskiej Rzeczypo
spo lite j Ludowej.

M in ister Obrony Narodowej 
Koreańskie j Republiki Ludowo - Demokratycznej 

Wiec marszałek TSOI JON GON 
★

Szanowny Towarzyszu M inistrze.
W dn iu Święta bratniego Wojska Polskiego przv)m!1cie pozdro

w ien ia  i życzenia pomyślności od wsz.yslk rh żołnierzy A rm ii 
Czechosłowackiej. Życzę Wam Szanowny Towarzyszu M lustrze 
z okazji Dnia Ludowego Wojska Polskiego nowych osiągnięć 
w  podnoszeniu gotowości bojowej W orka  Polskiego według nasze
go wspólnego w e lk ie go  wzoru, k tó iym  Jest bohaterska A rm ia 
Radziecka. Niech się dalej umacnia l krzepnie przyjaźń naszych 
a rm ii ze sławną A rm ią Radziecką i a im lam i wszystkich kraiów  
dem okracji ludowej, stojących nieugięcie na straży wolności swe
go narodu, pokoju na świecte i przyjaźni między narodami.

M in is te r Obrony N arod ow ej 
R e p u b lik i C /ęchoslo iyocjiie j 

* D r A LF  X EJ C7FRK ZKA 
Generał A rm ii

'A"
Z okazji Dnia Ludowego Wojska Polskiego w •mieniu składu 

osobowego S il Zbrojnych Ludowej Republiki Rurnuńsk ej ser
decznie pozdrawiam Was oraz generałów, opeerów i żołn erzy 
i  życzę bratn iem u Wojsku Polskiemu nowych osiągnięć w wyszkole
n iu  bojowym  i politycznym  w celu wzmocnień a obuinnośe 
O jc z y z n y  j całego obozu pokoju, na którego czele stoi nasz w ie l
k i przyjacie l Związek Radziecki.

M in is ter S il Zbrojnych 
Rum uńskie j Republiki Ludowej 

EMU. RODNARAS 
General A rm ii

Z okazji Święta Ludowego W ojska Polskiego przesyłam Wam
i całemu Ludowemu W ojsku Polskiemu gorące pozdrowienia 
w im-emu żołnierzy i dowódców W ęgierskie j A rm ii Ludowej, 
jak również w moim własnym.

Życzymy Wam. aby Ludowe W ojsko Polskie osiągało dalsze 
sukcesy w wyszkoleniu bo jowym  i po litycznym , w in ieres'e obro
ny wolności swego ludu i jego pokojow ej pracy nad budową so
cjalizmu."

M in is te r Obrony Narodowej 
W ęgierskie j R epub lik i Ludowej 

1ST VAN R A I A 
Generał D yw iz ji

Z okazji Święta W ojska Polskiego proszę .przyjąć serdeczne 
braterskie pozdrowienia od żołnierzy i dowódców Bułgarskiej
A rm ii Ludowej

Życzymy składow i osobowemu W ojska Polskiego nowych suk
c e s ó w  w przysw ajaniu doświadczenia bojowego niezwyciężonej 
A rm ii Radzieckiej oraz jeszcze większych sukcesów w wyszko
leniu bojowym  i politycznym.

Niech żyje przyjaźń między narodami polskim  i bułgarskim .
M in is ter Obrony Narodowej 

B u łgarsk ie j Republik i Ludowej 
PANCZEW SKI 

General - P u łkow n ik

Pozwólcie roi. Towarzyszu, Wiceprezesie Rady M in is trów , 
w tm emu żołnierzy, podoficerów, oficerów i generałów A lbań
sk ie j A rm ii Ludowej oraz moim własny no przekazać Wam i ca
łemu składowi osobowemu Ludowego Wolska Polskiego najgo
rętsze życzenia i pozdrowienia z okazji Dnia Wojska Polskiego.

Nasza ludowa arm ia życzy Ludowemu W ojsku Polskiemu dal
szych w ie lk ich  sukcesów w pracy nad umacnianiem obronność: 
O jczyzny i podnoszeniem poziomu wys/kolem a bojowego : po
litycznego w oparciu o przykłady i doświadczenie stawnej A rn ir  
Radzieckie’ :

Prezes Rady M in is trów  
1 Naczelny Dowódca S ił Zbrojnych 

A lbańsk ie j R epub lik i Ludowej 
ENVER H D D/, A 
Generał A rm ii

W. im ieniu Ludowej A rm ii W ietnamu oraz moim własnym za
syłam Wam oraz wszystkim  dowódcom i żołnierzom Ludowego 
W opka Pol.sk ego serdeczne, braterskie pozdrowienia z okazj 

Świętą Ludowego Wojska Polskiego.
Pod św ia tłym  kierownictwem  Polskiej Zjednoczone) P artii Ro

botniczej i je j Przewodniczącego Bolesława B.śruta oraz dzięk 
ogrom nej pomocy A rm ii Radzieckiej, narodu' radzieckiego i Ko
munistycznej P artii Związku Radzieckiego. I,udowe Wojsko Pol
sk e wmosło poważny wkład w dzieło wyzwolenia swęj O jczyz
ny z jarzma faszystowskiego Obecnie Wojsko Polsk ę jest poleź 
ną • regularną arm ią narodu polskiego, strzegącą bezpiec/« ństws 
Ojczyzny przed wszelkim: próbami im peria listycznej agresji, 
wnosząc swój w kład w dzieło zachowania pokoju na całym świę
cie.

Życzę Wam dobrego zdrowia t dalszych sukcesów w pracy nad 
umocn.emem Ludowego Wojska Polskiego

Generał WO NGIJF.N 7.1AP 
Naczelny Dowódca 

W ietnam skie j A rm ii Ludowej

K ie ru jem y nasze m yśli ku 
żołnierzom polskim . których 
m ogiły rozsiane są po polach 
w a lk i całego świata.

Im  wszystkim  nie danym jed
nak było wywalczyć Polsce w o l
ność, znieść wyzysk mas ludo
wych. u trw a lić  niepodległość 
Ojczyzny. Klasie robotniczej i 
je j p a rtii przypadła w udziale 
historyczna m isja uwieńczenia 
zwycięstwem w ys iłków  w ielu 
pokoleń Polaków, żołnierzy 
wolności i postępu.

I dlatego ze szczególnym 
wzruszeniem k ie ru jem y dzisia j 
nasze m yśli i uczucia ku bo jow 
n ikom  polskie j klasy rob o tn i
czej. członkom I P ro le taria 
tu, Socjaldem okracji Królestwa 
Polskiego i L itw y . K om uni
stycznej P a rtii Polski i Polskiej 
P a rtii Robotniczej.

Oddajemy, najgłębszą cześć 
pamięci założyciela 1 P ro le ta
ria tu  Ludw ika  W aryńskiego, 
bohatera W ielkiego Październi
ka Feliksa Dzierżyńskiego — 
bojownika Kom unistycznej Par
t ii Polski — Marcelego Nowot
ki i w ielu innych bo jow ników  o 
społeczne i narodowe wyzwole
nie.

Oddajemy hołd bo jow nikom  
1905 roku. żołnierzom Czerwo
nych Pułków  polskich walczą
cych w szeregach Rewolucji 
Październikowej. żołnierzom 
.Czerwonej G w a rd ii“  Zagłębia, 
bo jow nikom  powstania k ra k o w 
skiego 4923 roku, tysiącom 
ofia rnych kom unistów  zamordo
wanych w  katowniach sanacji

K ie ru jem y nasze m yśli ku 
da lek ie j H iszpanii, gdzie na 
polach bitew nych K a ta lon ii. K a
s ty lii, i A nda luz ji rozsiane są 
m ogiły żołnierzy brygady im ie 
nia Dąbrowskiego, którzy w a l
cząc na ziemi hiszpańskiej z 
faszyzmem walczyli tym  samym
0 sprawę Polski.

C hy lim y bojowe sztandary 
przed m ogiłą naszego bohatera 
narodowego Karo la Świerczew
skiego. .żołnierza Rewolucji Paź- 
dziennikowej, dowódcy M iędzy
narodowych Brygad w Hiszpa
nii, jednego z organizatorów i 
wychowawców ludowego W oj
ska Polskiego.

Oddajemy cześć żołnierzom 
polskim, którzy we wrześniu 
1939 roku mężnie s taw ili czoło 
nawale h itlerow skie j.

Sanacja dopuściła się n a j
większej zbrodni, jaką popełnić 
może rząg wobec własnego kra- 
lu. rzucając naród na łup w ro
ga w godzinie śmiertelnego nie
bezpieczeństwa. I dlatego boha
terstwo prostego żołnierza-ro- 
botnika i chłopa w mundurze 
me mogło uchronić Polski przed 
klęską. Bezsilni wobec przemo
cy wroga, po zaciętej walce 
musieli ulec bohaterscy obroń
cy W esterplatte i Helu. Kutna
1 Lodzi. M odlina i Warszawy.

W rocznicę Wojska Pol
skiego pamiętamy również o 
nieznanych żołnierzach pol
skich poległych pod Tobrukiem . 
pod Monte Cassino i na w ielu 
innych pobojowiskach zachod
nich. Oddali oni swoje życie 
zdradzeni i osztikani przez 
sprzedawczyków sanacyjnych, 
którzy kupczyli ięh k rw ią  zdra
dzając Polskę.

Z  w ie low iekow ej w a lk i o 
Polskę wolna i spraw iedliwą, 
z k rw i i dueha w iernych żoł
n ierzy O jczyzny, z ich ofia rne
go w ys iłku , z ich um iłow ania 
O jczyzny i głębokiego In terna
c jonalizm u wyrosło nasze ludo
we W ojsko  Polskie.

Nasze wojsko od pierwszej 
c h w ili swego istn ien ia stanęło 
zdecydowanie po stronie n a j
szerszych mas narodu, skupio
nych w an tyh itle row sk im  fron 
cie w a lk i o Polskę wolną od 
obcych okupantów  i rodzimych 
wyzyskiwaczy.

W iele wspaniałych zwycięstw  
znają dzieje oręża polskiego,,ale 
zwycięstwo odniesione przez 
żołnierza polskiego u boku A r
m ii Radzieckiej prom ienieje 
szczególnym blaskiem.

Powodem słusznej dum y jest 
wysoka ocena dana naszemu 
W ojsku przez M in is tra  Obrony 
Narodotyej Zw iązku Radzieckie
go M arszałka Butganina, k tó ry  
z trybun y  X IX  Zjazdu s tw ie r
dził, że do wywalczenia zwycię
stwa nad hitleryzm em  wniosło 
swój w kład obok A rm ii Ra
dzieckie j. okryte chwałą W oj
sko Polskie, że walcząc ramię 
przy ram ieniu z w o jskam i ra 
dzieckim i przeciwko wrogowi, 
żołnierze jednostek polskich do
w ied li czynem swej odwagi i 
kunsztu żołnierskiego.

Z ło tym i lite ram i w ojczystych 
dziejach zapisały się im iona bo
haterów odrodzonego Wojska 
Polskiego: Kalinowskiego i Pa- 
zińskiego, A n ie li K rzyw oń i 
Lucyny Herc, Zubrzyckiego i 
Kowalskiego, Okurza.łego i Ja
kubowskiego. P rzykład tych bo
haterów porywał Tysiące .innych 
o fia rnych  żołnierzy.

Na kartach naszej h is to rii, w 
naszych wdzięcznych sercach 0-

zyskali oni wieczne obyw ate l
stwo.

Żołn ierz polski walcząc o w y 
zwolenie narodowe, stanął jed
nocześnie zdecydowanie po stro
nie ludu w  jego walce o w ła 
dzę. W pierwszym  okresie po 
ogłoszeniu dekretu o reform ie 
rolnej, reakcja wsze lk im i spo
sobami sabotowała je j rea liza
cję. W walce chłopów o ziemię, 
żołnierz by ł po stronie prawo
w itych  w łaścic ie li — po stronie 
chłopów

Po klęsce swych zaborczych 
planów w  Kore i, im peria liśc i 
amerykańscy organizują różne 
prowokacje przy pomocy swej 
m arione tk i L i Syn Mana. Usi
łu ją  jednocześnie rozniecić no
we ogniska niepokoju w A z ji 
i Europie. Popierając Aden.au- 
era, zw a ln ia jąc h itle row sk ich  
zbrodniarzy wojennych, rozbu
dowując W ehrmacht, patronu
jąc hecy odwetowej, im p e ria li
ści amerykańscy odsłania ją 
prawdziwe oblicze swej po li
tyk i.

P o litycy im peria lis tyczn i 
chcieliby z Adenauera -rob ić  
nowego H itlera. A le rok 1953 
to nie rok 1933.

Z m ien ił się is to tn ie  układ sił 
w  świecie. zaś is tn ien ie Nie
m ieckie j R epublik i Demokra
tycznej stanowi o lbrzym ią za
porę na drodze rea lizacji pla
nów wciągnięcia niemieckiego 
narodu do wojny. N iem iecka 
Republika Demokratyczna wska
zuje wszystkim  ' uczciwym  
Niemcom drogę pokojowego 
zjednoczenia, drogę do w olno-

Skończyla się w a lka  z oku- ści, dobrobytu i rozkw itu
pantem. Oczyściliśmy ziemie z 
faszystowskiego plugastwa. Na
ród polski pod k ie row n ictw em  
klasy robotniczej i je j pa rtii 
rozpoczął budowę nowego, 
szczęśliwego życia. Lecz wróg 
klasowy usiłow ał przeszkadzać. 
Żołn ierz ludowego W ojska Pol
skiego stanął w  obronie władzy 
ludowej przeciwko różnego ro
dzaju reakcyjnym  bandom, in 
spirowanym  i kie row anym  przez 
anglo-am erykańskich im p e ria li
stów. N iejeden żołnierz oddał 
swe życie w  te j walce.

H itle row cy  uciekając pozo
s taw ili o lbrzym ie połacie k ra ju  
zaminowane. Nasi saperzy unie
szkod liw ili ponad 13 milionów» 
m in i zniszczyli ponad 29 m i
lionów  sztuk różnego rodzaju 
am un ic ji, oczyszczając w ten 
sposób dwieście pięćdziesiąt ty 
sięcy k ilom etrów  kwadratow ych, 
czyli S0 proc. powierzchni, k ra 
ju. Nie obeszło się bez o fia r i 
na tym  froncie, k tó ry  trw a ł je 
szcze długo po wojnie.

Odrodzone W ojsko Polskie 
przpirójone jest duchem pa trio 
tyzmu I in ternacjonalizm u. Ob
ce są mu wszelkie cele zabor
cze. A rm ię naszą ożywia duch 
braterstwa i przy jaźn i ze wszyst
k im i narodam i walczącym i o 
pokój, wolność I  socjalizm .

Wieczysta przyiaiń i braterstwo broni 
z naszq wyzwoücielkq — Armiq Radzieckq

Szczególnie głęboka 1 serde
czna przyjaźń łączy nas ze 
Zw iązkiem  Radzipckim i jego 
bohaterską Arm ią.

B raterstwo broni Wojska Pol
skiego z A rm ią  Radziecką — 
wyrasta ze wspólnej idei 1 
wspólnej w a lk i, toczonej przez 
żołnierzy polskich i radziec
kich w im ię wolności i postępu 
społecznego

Jednakże ty lko  w warunkach 
zwycięstwa Rewolucji Paździer
n ikow ej w Rosji i zdobycia w ła
dzy przez masy pracujące w 
Polsce, mogła się w pełni urze
czyw istn ić idea braterstwa żoł
nierza radzieckiego i polskiego.

Nasza arm ia powstała przy

tvspan ia łom vś!ne j pomocy
Związku R adzieckiego, p rzy o- 
fiarnym  w spó łudz ia le  radziec
kich generałów I o fice rów .

Braterstw o z A rm ią  Radziec
ką przyczyniło się w niem ałym  
stopniu do ukształtowania 
oblicza politycznego ludowego 
Wojska Pol «Mego.

Od pogłębienia tego * brater
stwa, od stałego codziennego 
korzystania z doświadczeń ra
dzieckich. z przodu iąrei radziec
k ie j nauki wojennej, zespolonej 
z własnym  twórrzym wysiłkiem 
zależy dalsze umocnienie siły 
i zdolności bojowej SR Zbroj
nych Polskiej R zeczypospolite j 
Ludowej.

Partia — twórcq i organizatorem 
Ludowego Wojska Polskiego

Powstanie 1 rozw ój naszej 
a rm ii, kszta łtowanie tej ludowe
go charakteru nie odbywało się 
— rz,ęcz jasna — w sposób ży
wi tnłowy.

K ie row n icze j ro ti Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniezej 
W ojsk o Polskie zawdzięcza o- 
yiag&ięeie historycznych zwy

c ięstw . zawdzięcza ukszta łtowa
nie swojego oblicza ideowego 
i hurtu.

Przodującą role w powstaniu 
i rozwoju Wojska Polskiego o- 
degrafi kom uniści polscy, któ
rzy według słów Przewodniczą
cego P artii, towarzysza Bole
sława B ie ru ta  .¿cementowali  
ideowo i moraln ie y at.uUony i 
dyw iz jony  pu łk i  i  eskadry, b ry 
gady i dyw iz je "  W ojska Pol
skiego. którzy szli w pierwszym  
szeregu na pozycje h itle row skie  
pod Lenino, pod Warką, na Wa
le Pomorskim , w walkach o Ko
łobrzeg. Gdynię i Gdańsk, przy 
forsowaniu Odry i Nysy,

C harakter naszego wojska 
kształtowa! się w ostre j walce z 
wrogami Polski Ludowej. Reak
cja w rozpaczliwej walce prze
c iw ko w ładzy ludow ej staw iała 
g łówną stawkę na rozbicie i

opanowanie wojska, organ Izti- 
ląc w tym  celu dezercję, nasy
łając do oddziałów swoich a- 
gent.ów.

Reakcji po lskie j I je j im peria 
listycznym  mocodawcom nie u- 
dało «ie rozbić wojska. Partia 
wzmocniła trzon robotniczy 
arm ii. partia  zdemaskowała 
zbrodniczą działalność Spychal
skiego i udarem niła nikczemne 
plany spiskowców.

Partia, Rząd i cały naró d  o- 
tacza ludowe woisko sta łą  tro 
ską i  opieką. W ładza ludowa 
stworzyła W ojsku P olskiem u  
ja k  najlepsze w a run k i dla nie- 
usiujMłęęn podnoszenia jego si
ty I  zdolności bojowej.

Nigdy więcej wojsko nasze nie 
znajdzie się w tragicznej sy
tuacji żołnierz*» polskiego, który 
we wrześniu 1939 roku okaz.al 
się bezbronny wobec wroga, 
zdradzony i oszukany przez do
wództwo.

Id rocznicę Wojska Polskie
go obchodzimy w okresie, gdy 
rosną nieustannie siły w ie lk ie 
go obozu pokoju. Lecz awan
turnicze knowania im peria 
lis tów  am erykańskich i ich po
pleczników nie ustają.

N iem iecka Republika Demo
kratyczna reprezentująca praw
dziwe interesy narodu niem iec
kiego uznaje nienaruszalną 
granicę pokoju na Odrze. Ny
sie i B a łtyku  i przeciwstaw ia 
się zgubnym dla narodu nie
m ieckiego odwetowym  dąże
niom Adenauera. Naród polski 
poniósł straszliwe o fia ry  na 
skutek h itle ro w sk ie j okupacji 
i jest żywotn ie zainteresowa
ny w rozwoju i um acnianiu w  
Niemczech tych sił, k tó re  raz 
na zawsze zerwały z po lityką  
zaborów i grabieży. które 
szczerze pragną, by stosunki 
między naszymi narodami uk ła
dały się na płaszczyźnie poko
jow e j i przyjaznej współpracy.

Wzrastające wciąż siłv  obo
zu pokoju, na czele ktorveh kro 
czy potężny Związek Radziec
ki krzyżują i un iem ożliw ia ją  
rozpętanie nowei w o jny Szan
tażowanie narodów straszakiem 
hombv atomowej i wodorowej 
Poniosło sromotne fiasko.

Żołnierz polski czuinie 
strzeż® bezoieczeństwa

naszych granic i pokojowej 
pracy narodu

Wzmożone przygotowania 
wojenne im peria lizm u amery
kańskiego. awanturnicze 1 od
wetowe zapedv neoh itle rew -k ie  
go fuh re rka Adenauera nnka/u- 

i ia nam jednak nieustanną czuj- 
i ność i troskę o obronność k ra 

ju.
Mam y obecnie wszystkie wa

ru n k i ku temu. aby zabezpieczyć 
trw a łą  niepodległość O jczyzny 
i bezpieczeństwo naszych gra
nic.

Po, raz pierwszy w dziejach 
wszystkie nasze granice są gra
nicam i nrzyiaźni i pokoju — Z 
ootęźnym Radziec
kim , z przyjazna nam Republi
ka Czechosłowacką i N emiec- 
ką Republiką Demokratyczną.

Bezpieczeństwa naszych gra
nic. pokojowej pracy naszego 
narodu strzeże odrodzone W oj
sko Polskie, którego siłę stano
w i zwarte zaplecze, wysoki duch 
m oralny żołnierzy i bezgranicz
ne um iłow anie Ojczyzny.

W 19 rocznicę W ojska Pol
skiego. żołnierze nasi m an, fe- 
»<u(ą swoto ' <! - ’ "t>«ze od lan ie  
O jczyźnie i narodowi.

p r(1„  . „ „ j  tc—e i, całym
narodem przez Polską ję* '<no- 
ezoną P art' R nhctrirzą , ko- 
baiąe ciczyznę tak jak  uczy 

nas towarzysz B ierut, żołnierze 
nasaych S il Zbro jnych swoją 
płom ienną m iłość do O jczyzny, 
r oją p . nS-eswiść do je j 
w rogów w ykazu ją  czynami, 
o fiarną | sumienną służbą na 
chwałę Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludov. aj.

Pod dowództwem w sław io
nego w bojach M arszałka Pol
ski Konstantego Rokossow- 

go. żo łn1' - ' ’  po! ’ ' w bra
terskim  sojuszu z A rm ią  
Radz.ieką i w szystkim i arm ia
mi k ra jów  okrac ji ludowe) 
stoi na straży najw iększych 
wartości nas/pgo narodu: nie
podległości i pokoju.

Niech żyje I rośnie w  siłę 
ludowe W ojsko Polskie!

Miech żyje wieczysta przy
jaźń i b ra terstw o żołnierza 
polskiego i radzieckiego!

Niech żtyje I rozkw ita  nasza 
um iłowana Ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa.

Bralerslwo broni -  symbol niewzruszonej przyjaźni
Przem óaiienie zastępcy attache wojskowego ZSRR płk. P. D. G ierko

Niech ml wolno będzie w 
m ieniu S ił Xbro jnvch Związku 

Radzieckiego przekazać Wam a 
w Waszych osobach żołnie
rzom. marynarzom, podoficerom, 
oficerom, generałom, wszystkim  
ludziom pracy Polskiej Rzeczy
pospolito.) Ludowej braterskie 
pozdrowienia i setdeczne życze
nia z okazij JO rocznicy okrv- 
tego chwalą ludowego Wojska 
Polskiego.

Masy pracujące Polskiej Rze- 
•zyriospolitej lu d o w e j: obchodzą 
10 rocznicę swej -ukochanej a r
m ii, osiągnąwszy wspaniale 
sukcesy we wszystkich dziedzi
nach budownictwa gospodarcze
go i Kulturalnego oraz w umoc
nieniu ustro ju dem okracji lu 
dowej. (

Sukcesy w budownictw ie lu 
dowo-demokratycznej Polski 
stały się możliwe dzięki zwy- 
"iesk ie j wspólnej walce zbro j
nej naszych bra tn ich narodów 
przeciwko okupantom h itle ro w 
skim, dzięki bra terskie j współ
pracy narodów radzieckiego i

polskiego w okresie powojen
nym.

Radzieckie siły  zbrojne pod 
przewodem pa rtii kom unistycz
ne.) i w oparciu o sta linowski 
pi n strategiczny w 'vzwnlitv na
ród polski sfwd ty ra n ii h itle 
rowskiej.

Ramię w ram ię z A rm ią  Ra
dziecką toczyli bohaterską w a l
kę okryc i eh watą patrioci pol
scy. W ogniu 'e j w ą tk i zrodzi
ło się nowe ludowe W ojsko Pol
skie, którego początkiem bvło 
utworzenie w 1943 r. na te ry 
to rium  ZSRR I Polskie j D yw iz ji 
mi Tadeusza Kościuszki.

Bohaleiskie czyny swych to
warzyszy broni — dzielnych 
żołnierzy polskich, którzy wraz 
z żołnierzam i A rm ii Radziec
k ie j przelewali wspólnie krew 
w walce przeciwko naszemu 
wspólnemu wrogowi, h itle ro w 
skim  ciemiężcom — naród ' ra
dziecki 1 jego dzie ln i żołnierze 
czczą jako symbol wiecznej 
przyjaźni między naszymi na
rodami.

Dziś. gdy Im perialiści przygo- 
tow u ią  nową wojnę przeciwko 
ZSRR i kra jom  dem okracji lu 
dowej. gdy us iłu ją  podważyć 
współpracę i braterską p rzy
jaźń między naszymi naroda
mi, pow inniśm y uczynić wszy
stko. by wszechstronnie umac
niać nasz.ą przyjaźń.

Wespół z ZSRR w ie lk i naród 
chiński i kra je  dem okracji lu 
dowej toczą nieustanną walkę 
o utrzym anie pokoju na całym 
świecie.

S iły im peria listyczne nie mo
gą teraz igrać losami narodów, 
które *raz na zawsze skończyły 
z zależnością od im peria listów . 
W yw ołu je  t.n wściekłość amato
rów wyciągania kasztanów z 
ognia cudzym i rękoma i wyzy
skiw ania narodów. Cóż to jed
nak obchodzi kra je  dem okracji 
ludowej — w kroczyły one na 
nową drogę i nigdy z n ie j nie 
zboczą.

Narody ZSRR, w ie lk i naród 
chiński, k ra je  dem okracji ludo

w e j kroczą pod jednym  wspól
nym sztandarem M arksa-En- 
gelsa-Lenm a-Stalina. kroczą 
niezawodną drogą ku jednemu 
celowi — ku kom unizm owi.

Towarzysze* Niech m i wolno 
będzie w dn iu te j o k ry te j chwa
łą ćocznicy życzyć żołnierzom 
ludowego W ojska Polskiego z 
w yb itnym  dowódca —  M arszał
kiem  Rokossowskim na czele 
dalszych sukcesów w szkoleniu 
bojowym  i politycznym .

Niech żyje wieczysta t nie
wzruszona przyjaźń narodów 
polskiego 1 radzieckiego1

Niech żyje bojowa przyjaźń 
żoinierzy ludowego Wojska 
Polskiego I A rm ii Radzieckiej!

*Niech żyje Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza — promo
tor i organizator budownictwa 
socjalizmu*

Niech żyje rzaz* Polskiej Rze
czypospolitej Lu ftów ęj z towa
rzyszem Bierutem  na czele* 

Niech żyje niezwyciężony 
sztandar Marksa-Engelsa-T.eoi- 
na-S talina!



Obchodjj z o k a z ji W c ięcia W ojska Polskiego

Nigdy więcej stopa krzyżaka nie stanie na n ziemi
Uroczystości na Folach Grunwaldu

W  dniu I I  hm. w  związku i  obchodem 10 rocznicy powsta
nia  Wojska Polskiego, na polach G runw aldu, gdzie oręż polski 
wraz z s ilam i wojsk litew skich ruskich i czeskich odniósł h i
storyczne zwycięstwo nad krzyżacką nawalą, odbyła się uro
czystość odsłonięcia pam iątkowego obelisku - symbolu zwycię
stwa m iłu jących wolność narodów słowiańskich.

Na uroczystość przybyli przed
staw iciele Rządu i P a rtii z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR — m in istrem  Fran
ciszkiem Józwłakiem - W ito l
dem na czele oraz przedstawi
ciele Wojska Polskiego z wice
m inistrem  Obrony Narodowej, 
szefem Głównego Zarządu Poli
tycznego W. P. gen. bryg. K a
zimierzem W itaszewskim  i gen 
dyw iz ji Rotkiewiczem na czele.

Obecny bvł również przedsta
w ic ie l A rm ii Radzieckiej pod
pu łkow n ik  Siepuchin.

Na trybun ie  zajm ują nrejsca 
goście honorowi, przedstawicie
le władz i m iejscowego społe
czeństwa. Jest wśród nich na j
starszy obywatel gm iny G run

wald — Franciszek Góralski,
który zamieszkuje tu od 65 lat.

Uroczystość zagaja wiceprze
wodniczący Prezydium Woj. Ra
dy Narodowej w Olsztynie Kru- 
zel. S jw ierdza on m. in .: ..Dzi
siejsza uroczystość odbywa się 
tu. na polu grunwaldzkim , które 
jest miejscem chwały oręża 
polskiego z racji wspaniałego 
historycznego zwycięstwa odnie
sionego przed praw ie pięć i pół 
w iekiem  nad germańskim na
jeźdźcą. Ziemie te mimo G run
waldu, pozostawały przez wieje 
w ieków  w niewoli krzyżackiej, 
a następnie ich spadkobierców 
— ju nk ró w  pruskich.

Dziś gospodarzem te j ziemi 
jest polski lud. Z radością i en

tuzjazmem w itam y 10 rocznicę
powstania naszego Ludowego 
Wojska i wraz z nim składamy 
hołd pamięci bohaterstwa W ci
ska Polskiego i zjednoczonej 
Słowiańszczyzny“ .

Następnie zabiera glos czło
nek B iura Politycznego KC 
PZPR m in ister Jóźwśak - W i
told,

Przemówienie min. Jóźwiaka- 
Witolda w ie lokrotn ie  przerywa
ne było okrzykam i na cześć 
Ludowego Wojska Polskiego, na 
cześć braterstwa broni i  A rm ią 
Radziecką, na cześć braterstwa 
broni z arm iam i państw demo
krac ji ludowej.

W im ieniu Wojska Polskiego 
przemawia, w itany gorącą owa
cją w icem in ister Obrony Naro
dowej, szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP gen. bryg. Ka
zim ierz W itaszewski.

Przemówienie gen bryg. W i- 
taszewskiego stało się okazją do 
zamanifestowania przez, zebra

nych swych uczuć m iłości 1 przy'
wiązania do k ie row n ików  Rządu 
Ludowego i P artii, do ukochane
go przez żołnierzy dowódcy Lu 
dowego Wojska Polskiego, M a r 
szatka Polski Konstantego Ro
kossowskiego.

Zbliża się ku lm inacy jny punkt 
uroczystości. Gdy m in ister Jóż- 
w tak-W ito ld  dokonuje odsłonię
cia obeiiska, grzmią salwy ho
norowego salutu. O rk iestra  gra 
hymn narodowy. Nad p ły tą  mar 
m urową wm urowaną w obelisk 
w yryta  jest odznaka G runw a l
du. Na płycie w idn ie je  napis: 
„l.udow e Wojsko Polskie w dzie
siątą rocznicę swego istn ien ia w 
hoidzie bohaterom, którzy roz
g rom ili krzyżackich najeźdźców 
pod G runwaldem  1410 roku “ .

Zbliżają się delegacje, składa
jąc u stóp pom nika wieńce w  
im ieniu Rządu, P artii, Wojska 
społeczeństwa.

Występy zespołów artystycz
nych kończą uroczystość.

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
min. Franciszka Jóźwiaka Witolda

W ija  10 la t od c h w ili gdy żołnierz polski u boku A rm ii Radzieckiej rozpoczął swój boha- , Po raz pierwszy w  h is to rii na 
tersk ł marsz, marsz od Lenina da Berlina. Była to droga pełna heroicznych czynów i  codzien- straży naszych granic zachód-
ł lP f fn  K ri h O ł  a-nc i su -a -i/sf tłlim n lrS -..-,. H f l-r t^ r lo  n ln / lń  4-»; -1  t    !.. 1-1« ____ i ..... _Ł_ _ ł  • _   inego bohaterstwa żołnierskiego. W  każdą piędź te j drogi wsiąkła serdeczna krew  
radzieckiego i  polskiego, krew  oddana w walce o wyzwolenie naszej Ojczyzny,
Gdy dziś cały naród polski ną, sławną Dyw izję  Kościusz-

żolnierza

święci dziesiątą rocznicę Ludo
wego Wojska Polskiego, wojska 
zrodzonego w  walce z faszyz
mem h itle row skim , w walce o 
wyzwolenie społeczne i narodo
we — gdy czcimy pamięć wszy
stkich tych, którzy życie swe 
oddali w te j walce — należy 
oddać hołd pamięci bo jowników , 
którzy pod G runw aldem  rozb ili 
butę krzyżacką,

15 lipca 1410 roku zjednoczo
ne chorągwie słow iańskie: pol
skie, ruskie, litew skie  i czeskie 
zadały tu, pod Grunwaldem  
śm ierte lny cios feudałom  nie
m ieckim .

12 października 1943 r. te 
szlachetne tradycje  wspólnej 
w a lk i z krzyżactwem zostały od
nowione.

W  październiku 1943 r. do 
ataku na h itle row sk ich  barba
rzyńców szedł ram ię przy ra 
m ieniu robotn ik  i chłop polski 
z robotn ik iem  i  chłopem radzie
ckim , w  jedno wezwanie do 
w a lk i o szczęście ludzi polskich 
i radzieckich z lewały się pro
ste żołnierskie słowa: „za w o l
ność“ , „za ojczyznę“ . Od tego 
dn ia postać żołnierza polskiego 
u boku żołnierza radzieckiego 
będzie symbolem wszystkich na
szych zwycięstw  — pod Lenino 
I pod Warszawą, na Wale Po
m orskim  I pod Kołobrzegiem, 
nad W isłą, nad Odrą I Nysą.

Pod Lenino do ataku na lin ie  
wroga szli Kościuszkowcy w 
Im ię tych samych Ideałów, za 
które w  kra ju , w  miastach, 
wsiach I lasach polskich walczy
l i  żołnierze Polskie j P a rtii Ro
botniczej, G w ard ii Ludow ej I 
A rm ii Ludowej. Ta w łaśnie głę
boka wlęż z masami pracujący
m i w  k ra ju  prowadziła Kościu
szkowców najkrótszą drogą — 
drogą przez Lenino — do Polski 
w o lne j, Polski robotniczo-chłop
skie j.

Dzień b itw y  pod Lenino stał 
»lę bojowym  chrztem młodych 
s ił zbrojnych. Ożyły tradycje 
wspólnej w a lk i polskich i rosyj
skich mas pracujących, na jp ięk
niejsze tradycje  Róży Luksem
burg, Ju liana M arrhlcwskiego, 
Feliksa Dzierżyńskiego, tradycje 
w a lk  klasy robotniczej 1905 i 
1917 roku, tradycje  wypiasto- 
wane przez W ie lk i Proletariat. 
S D K P iL , Kom unistyczną Partię 
Polski.

To w łaśnie komuniści polscy 
przeistoczyli nadzieje mas pra
cujących, ich żyw iołową walkę 
z okupantem — w realną, zor
ganizowaną w alkę o wyzwole
nie społeczne I narodowe, o 
włRdzę robotników  i chłopów.

Oni to w k ra ju  organizowali 
Polską Partię Robotniczą, a na 
ziemi radzieckiej — Związek 
Patrio tów  Polskich. Oni to two
rz y li pierwsze zbrojne oddzia
ły  G w ard ii i A rm ii Ludowej 
1 pierwszą regularną siię zbro j-

kowską.
Partia  uczyła naszych żołnie

rzy — partyzantów i Kościusz
kowców ja k  trzeba kochać O j
czyznę i ja k  trzeba nienaw l- 
dzieć im peria lis tów . Partia u- 
zbro iła szeregi walczące w na j
większą silę: w świadomość nie 
ty lko  braterstwa broni, ale bra
terstwa ideologii naszego w o j
ska z wyzwoleńczą A rm ią  Ra
dziecką, w  świadomość celu na
szej w a łk i — w a lk i o władzę 
klasy robotniczej, o niepodleg
łość, o wieczysty braterski so
jusz z w ie lk im  Zw iązkiem  Ra
dzieckim.

Zwycięstwo Związku Radzie
ckiego w  d rug ie j w o jn ie  św ia
towej, rozgrom ienie faszyzmu 
hitlerowskiego, które przyniosło 
wyzwolenie społeczne i narodo
we naszej O jczyźnie — zrodziło 
i w  Polsce arm ię nowego typu 
— arm ię wyzwolonych robotn i
ków  i chłopów, arm ię wolności 
i braterstwa ludów, wojsko 
związane z masami pracującym i 
wojsko gwardzistów  i Kościusz
kowców, Buczka I Świerczew
skiego, Lucyny Herz 1 Hanki 
^Sawickiej, wojsko syna ludu 
warszawskiego — Konstantego 
Rokossowskiego.

Wojsko, które  tw ardo dziś 
stoi na straży praw ludu pra
cującego, na straży naszej nie
podległości, na straży naszych 
granic na Odrze, Nysie i B a ł
tyku.

Ludowe W ojsko Polskie na
w iązuje do najszczytniejszych 
tradyc ji w a lk narodowo-wyzwo
leńczych ludu polskiego, do naj* 
piękniejszych ka rt w a lk rewo
lucjon istów  polskich, '  w a lk za 
„wolność naszą 1 waszą“ .

Wieczysta przyjaźń Wojska 
Polskiego z wyzwoleńczą A rm ią 
Radziecką «cementowana jest 
tradycją  wspólnych w a lk rewo
lucjon istów  polskich i rosyj
skich.

Droga nam Jest przyjaźń i 
współpraca Sierakowskiego, Dą
browskiego, W róblewskiego * 
Hercenem I Ogartewcjn, Czer- 
ny szewskim 1 Dobrołubowem 
Drogie są dla nas im iona ofice
rów rosyjskich S liw ickiego, Ka- 
płlóskicgo, Potie lin ł, N lk lforow a, 
Bogdanowa i w ie lu innych, k tó 
rzy życie swe oddali w walce o 
niepodległość naszej Ojczyzny. 
Ich przyjaźń i ich walka zrodzi
ła potem przyjaźń i wspólną 
walkę pro le tariatezyków i 
SDKPiL-oweów z bolszewika
mi, znalazła swe wcielenie w 
takich bohaterskich postaciach 
jak Ludw ik  W aryński, Julian 
M archlewski, Feliks Dzierżyń
ski.

Ta właśnie przyjaźń zrodziła 
zwycięstwo pod Lenino, zrodzi
ła naszą niepodległość.

M ija  10 lat od ch w ili gdy żoł
nierz polski poszedł pod Leni-

P r  ze m ó w ie n ie
W ic e m in is tra  O b ro n y  N a ro d o w e ] 

i?en; brysr. K . W ita s z e w s k ie g o
Dziś, w  10 rocznicę powstania W ojska Polskiego składamy 

hołd bohaterskim  zwycięzcom nad krzyżacką nawałnicą.
Tu, na polach G runw aldu, chorągwie polskie I litewskie, 

p u łk i ruskie 1 czeskie rozbity na głowę butne wojska ia konu 
krzyżackiego.

Z całej Europy ściągnęli do
krzyżack;ej a rm ii żądni k rw i i 
łupów i rycerze — awanturnicy. 
W  całej Europie werbował za
kon hordy najemnych knech
tów . C ia łam i swoim i usiali on1 
pobojow isko grunwaldzkie.

Zwyciężyła słuszna sprawa. 
Zwyciężyło braterstwo m iłu ją 
cych wolność narodów słow iań
skich, które połączyły swe s:ły 
w  walce z krzyżackim  najazdem 

Owoce grunwaldzkiego zwy
cięstwa zaprzepaszczone został.' 
Jednak przez magnaterię i 

ziachtę polską. Dopiero w 
Snlu w ie lk ie j w o jny z h ltle row - 

Wni11 zahorcą, walczący o wyz- 
gw e°*e. lud polski, jednocząc 
Sfwl ,sl,y 1 s ilam i narodów 
O Kro .ku, Radzieckiego wróci! 
skie Zn e prastare ziemie poi

*ztan6| l iVOne ! biato - czerwone 
B e rlina ry , na morach
bólem b ra te k , S’ę ncvwym "Yn> 
im ię  w a lń l i 5 * a walczących w 
skich. noScl narodów słowiań-

na rodu*r po*“ ?? Jes‘  Przyjaźń 
Zw iązku Radzi» narodów
»zonę jest b rn l« !® ® 0' N łew /-ru '
szych b o h a S s S ^ i 0*11 “ *

Ramię przy ram ieniu b ili się 
na polach G runw aldu nasi 
przodkowie. Ramię w ramię 
walczyliśm y w m in ionej wojnie
0 niepodległość, o szczęście, o 
cześc i honor naszych narodów. 
Wojsko Polskie — krew z krw i
1 kość z kości narodu polak‘ego 
— wierne jest tradycjom  G run
waldu, Lenmo i Berlina.

Dziś. gdy znów po nasze zie
mie wyciągają swe szpony spad
kobiercy krzyżacko- h itle ro w 
skich zaborców, W ojsko Polskie 
czujnie stoi na straży niep-rHe- 
gtości i wolności naszej O jczy
zny. na straży naszego pokojo
wego budownictwa.

Strzegąc granic na Odrze, Ny
sie 1 B ałtyku — umacniam y sta
le braterstwo broni A rm ii Ra
dzieckiej i Wojska Polskiego. 
Swym trudem żołnierskim  
wzmacniamy silę I obronność 
naszej Ludowej Ojczyzny.

Wieczna chwała pogromcom 
hord krzyżackich — bohaterskim 
zwycięzcom spod Grunwaldu

Wieczna chwalą żołnierzom 
polskim  i radzieckim, poległym 
w walce z hitleryzm em  o « •  

.-/Lność i niepodległość naszej O j
czyzny,

no do ataku — przez tych 10 
lat Ojczyzna nasza wkroczyła 
na drogę socjalizmu.

Przez 9 la t władzy ludowej 
odrobiliśm y dziesięciolecia za
cofania i nędzy Polski przed- 
wrześnlowej.

W ielka jest siła naszego u- 
stro ju , dla którego najwyższym 
dobrem jest człowiek.

W czym tk w i siła naszego u- 
stroju , co odróżnia nasz ustrój 
od ustro ju  kapitalistycznego?

U nas z każdym dniem uma
cnia się i krzepnie jedność na
rodu, nasze budownictw o odby
wa się w atmosferze współpra
cy I zaufania m ilionow ych mas 
skupionych pod sztandarami 
Frontu Narodowego — a w k ra 
jach kapita lis tycznych z każdym 
dniem zaostrzają się przeci
w ieństwa klasowe.

M y budujemy w b ra tn ie j ro
dzinie kra jów  dem okracji ludo
wej, bogaci pomocą i przyjaźnią 
w ielkiego Zw iązku Radzieckte- 
go — oni sklócehi w ewnętrzny
m i sprzecznościami gryzą się 
między sobą o zyski, o naftę, o 
bawełnę.

My budujem y dla pokoju, dla
szczęścia naszego narodu, dając 
swój w kład w dzieło pokoju 
między narodami — oni sieją 
nienawiść i zniszczenie.

O to . dlaczego przyszłość , I 
zwycięstwo należy do nas, do 
budowniczych socjalizmu i po
koju,

Tym , którzy dziś ostrzą sobie 
zęby na nasz kra j, na zjedno
czone na zawsze z Macierzą pra
stare Ziemie Zachodnie — ame
rykańskim  t noohitierowskim  
krzyżakom : Dullesom, Adeoaue- 
r°m , kardynałom  zachodnio- 
niem ieckim , ich watykańskim  
opiekunom i w atykańskim  p ry 
masom towarzysz B ie ru t na te
gorocznych dożynkach w Szcze
cinie powiedział:

„P o lsk i lud pracujący nie za
pomniał i nigdy nie zapomni 
nauk płynących z ciężkich wa lk 
wyzwoleńczych I z całej swe.) 
h is to rii. Omie on dziś cenić swą 
wolność i władzę ludową, która 
jest niewzruszoną ostoją niepo
dległości naszego narodu— Żad
ne knowania am erykańskich czy 
neohUlerowsklch podżegaczy 
wojennych nie są już i nigdy 
nie będą zdolne pozbawić naród 
polski jego zdobytych praw. Nie 
ma bowiem i nie będzie tak ie j 
sity w świecie, która byłaby 
zdolna podważyć naszą jedność 
z narodami broniącym i pokoju, 
postępu I wolności“ .

n ich-sto i nie ty lko  robotn ik i 
chłop polski — żołnierz Wojska 
Polskiego. Na straży tych g ra
nic, granic pokoju — stoją dziś 
masy pracujące N iem ieckie j Re
pub lik i Dem okratycznej, w y 
zwolonej przez Związek Ra
dziecki. w ydarte j faszyzmowi, 
kroczącej do socjalizmu.

Po raz pierwszy w h is to rii na 
straży pokoju stoi potężny obóz 
k ra jów  socjalizmu I dem okracji 
ludowej, którem u przewodzi 
tw ierdza postępu i pokoju — 
/.w iązek Radziecki.

Narastająca na całym świecie 
w a lka  m ilionów  prostych ludzi 
o wolność i pokój — po tra fi po- 
krzvżować plany am erykańskich 
podżegaczy wojennych!

Nie wolno jednak zapominać, 
jakie niebezpieczeństwo dla na
szej niepodległości stanowią a- 
merykaasko - h itlerowscy m ili-  
ta ryśc-i.

Nasza odpowiedź na ich kno
wania to stałe um acnianie na
szej siły  gospodarczej, naszej 
jedności, to strzeżenie jak  źre
nicy oka naszego sojuszu ze 
Zw iązkiem  Radzieckim, to u- 
maenianie naszej czujności bo
jowej, naszej obronności.

Pod tym i hasłami święci swą 
10 rocznice nasze bohaterskie 
ukochane przez naród i zrośnię
te z narodem Ludowe W ojsko 
Polskie!

W dniu Święta Ludowego 
Wojska Polskiego, którego żoł
nierzem czuje się każdy robot
n ik, pracujący chłop I pracujący 
in te ligent — chy lim y czoła 
przed prochami tych wszystkich 
bo jowników , którzy przez setki 
la t oddawali swe życie po to, 
abyśmy mogli żyć lepiej, p ięk
nie j i szczęśliwiej.

W 10 rocznicę naszych sław
nych sił zbrojnych, odsłaniając 
pam iątkową tablicę ku czci bo
haterów- G runw aldu — ślubuje
my naszej ukochanej O jczyźnie: 
Nigdy w ięcej stopa krzyżaka 
nie stanie na naszej um iłow anej 
z ie m i1

Cześć bohaterom G runw aldu. 
Lenmo, Warszawy, Wału Po
morskiego. Kołobrzegu!

Cześć bohaterskim  partyzan
tom G w ard ii i A rm ii Ludowej!

Nieeh żyje bohaterskie Ludo
we W ojsko Polskie!

Niech żyje syn ludu warszaw
skiego Marszalek Konstanty 
Rokossowski!

Niech żyje ukochany przy
wódca narodu polskiego Bole
sław B ie ru t!

Niech krzepnie I rozw ija  się 
nierozerwalna przyjaźń narodu 
niskiego z narodami Zw iązku 

Radzieckiego!

Ludność Stolicy uczciła pamięć bojowników
o wolność ojczyzny

Składan fę wieńców  pod pomnikiem Braterstwa  B ron i na Pradze
X  rocznicy WP.

Warszawie) z okazji 
Foto CAF

W ARSZAW A. 11 h m , c okazji 10 rocznicy powstania
Wojska Polskiego, mieszkańcy Stolicy z łożyli hołd pamięci bo
jow n ików  o wolność, zamordowanych r.n stokach Cytadeli w ar
szawskiej.

StolicyTysiące mieszkańców 
zgromadziły się w dniu 11 bm 
przed Pom nikiem  Braterstwa 
Broni na Pradze, by oddać hołd 
pamięci żołnierzy radzieckich i 
polskich, poległych w walkach o 
wyzwolenie naszej Ojczyzny.

Przy dźwiękach hymnów ' 
werb li pierwsze wieńce składa 
ją: w im ieniu Kom ite tu Cen
tralnego PZPR — sekretarz KC 
PZPR Edmund Pszczółkowski. 
członek KC PZPR — Antoni 
A ls tor i członek C entra lnej Ko- 
m li j i  K on tro li P arty jne j PZPR

| Adam Doliński, w im ieniu Rzą 
du PRL — wire-preze« Rady M 
n is trów  Stefan JędrychowsM. 
szef Urzędu Rady M in istrów  
m in is ter Kazim ierz M ija ł i m i
nister Kolei Ryszard Strzelecki.

K o le jno podchodzą do pomnika 
i składają wieńce przedstaw i
ciele Wojska Polskiego, przed
staw iciele Kom ite tu W arszaw
skiego PZPR z sekretarzem KW 
Cuberem, Prezydium Rady Na

rodowej m. st Warszawy r, se* 
kretarzem  Prezydium Fedoro* 
w ic iem  na czele, delegacja 
władz naczelnych stronnictw  po
litycznych i organizacji społecz
nych oraz dziesiątki delegacji 
zakładów pracy Stohcy.

Cokół pomnika ze wszystkich 
stron otoczony jest w ieńcami 
i w iązankam i kw iatów .

Przy Bramie Straceń, u stóp 
tab licy pam iątkowej, warte ho
norową pełni kompania Wojska 
Polskiego oraz poczty sztandaro
we D vw iz ji im. Traugutta i 
warszawskich zakładów pracy(

Po odegraniu hymnu narodo
wego, wśród głuchego hiskoMi 
w erb li, do miejsca uświęconego 
K rw ią najlepszych synów naro
du, zbliżają się delegacje z wień
cami. W im ieniu Wojska Pol
skiego w ieniec składa delegacja 
z gen. bryg. Kadazanowiczem na 
czele.

11 bm. u rtóp  pomnika boha
terskiego svna Warszawy — Ja
na K ilińskiego, ustaw iły się 
poczty sztandarowe D yw iz ji Im. 
K ilińsk iego oraz stołecznych za
kładów pracy.

VV niedługim  czasie cokół 
pomnika przysłoniły liczne w ień
ce I w iązanki kw iatów , k tó rym i 
ludność Stolicy wyraziła hołd 
pamięci Jana K ilińskiego —* 
przywódcy warszawskiego pow
stania ludowego, twórcy jednej 
i  piękniejszych kart h is terii 
oręża polskiego.

Masowy udział w obchodach 10-lecia WP wyrazem 
miłości i dumy społeczeństwa z ludowego wojska

W  związku z 10-!eeiem ludowego W ojska Polskiego w całym 
k ra ju  odbyw ają się liczne uroczystości.

Masowym udziałem w tych obchodach lud  po lski wyraża 
uczucie m iłości i dumy ze swych sił zbro jnych, s to jy y c h  na 
straży praw i zdobyczy ludu pracującego, na straży pokojo
w ej pracy narodu.

Z uczuciami ty m ; łączy się n ierozerwalnie serdeczna wdzięcz
ność dla Zw iązku Radzieckiego, na którego gościnnej ziemi po
wstały pierwsze oddziały ludowego Wojska Polskiego.

Społeczeństwo Wybrzeża zło
żyło hołd bohaterom Wester
platte. L icznie przyby ły  delega
cje społeczeństwa Wybrzeża, 
M a ryn a rk i W ojennej i  jedno
stek wojsk lądowych na m ie j
sce, gdzie 171 żołnierzy i m ary
narzy toczyło bój z h itle row sk im  
najeźdźcą we wrześniu 1939 r

Przndimnicy 
wmkuienśa bujtmep 

i pobilicznagu WP 
w gościn!« 

u tonanma Bmriifa
Dnia 11 bm. Prezes Ra

dy M in is trów  Bolesław 
B ie ru t wydał przyjęcie dla 
przodowników wyszkolenia 
bojowego 1 politycznego 
W ojska Polskiego.

Na przyjęcie p rzyby li: 
członkow ie Rady Państwa 
z Przewodniczącym Rady 
Państwa A. Zawadzkim  na 
czele, członkowie B iura Po
litycznego KC PZPR, ge- 
neralieja, przedstawiciele 
s tronn ictw  politycznych 1 
organizacji społecznych.

Na przyjęcie przybyli 
również szefowie placówek 
dyplom atycznych państw 
obozu pokoju.

Przyjęcie upłynęło w bar
dzo serdecznej atmosferze.

Na uroczystość przybyli przed
staw iciele władz. Obecny był 
również konsul generalny ZSRR 
w Gdańsku Polapow.

Po przemówieniach i po ode
graniu hym nu narodowego licz
ne delegacje złożyły wieńce.

Również w Gdańsku dokona
no wm urowania kam ienia wę
gielnego na placu „T arg  drzew
n y “  pod pom nik wiecznej chwa
ły bohaterów poległych w w al
kach o polskie Wybrzeże w la
tach 1939 i 1945 

Społeczeństwo Tarnowo — 
miasta w k tó rym  urodził s ię  gen. 
Józef Bem uczciło pamięć tego 
płomiennego bo jow nika o wol
ność i spraw iedliwość społeczną 

Uczestnicy uroczystości — ro
botnicy z tarnowskich zakładów 
pracy, chłopi z okolicznych gro
mad i młodzież zgromadzeni pod 
mauzoleum gen Bema gorąco 
m anifestow ali na cześć Ojczyzny 
ludowej Podczas przemówień 
wznoszono ok rzyk i: „N iech ży
je  ludowe W ojsko Polskie“ .

„G enerał Józef Bem, bohater 
narodowy Polski i Węgier, bo
jo w n ik  o wolność Waszą i naszą“ .

Przy dźwiękach w e rb li — de
legacje złożyły na kam iennej 
p łycie mauzoleum liczne w ień
ce.

10 tysięcy mieszkańców
r.ego, piastowskiego grodu

sta-

W rocłew ia zgromadziło się w 
ha li ludowej, by uczcić 10-lecie 
Wojska Polskiego.

Na akademię przyby ł w ice
marszałek Sejmu prof, K u lczyń
ski, przedstaw iciele władz m ie j
scowych i  przodownicy pracy.

Obecni b y li również przedsta
w icie!? bohaterskiej A rm ii Ra
dzieckiej z gen. T itioszkinerń na 
czele.

„B lisk ie  i drogie są sercu żoł
nierzy prastare ziemie piastow
skie, na których żołnierze na
szego okręgu pełnią swą służbę 
w ojskow ą — m ów ił m. in. do
wódca DOW poseł gen Strażew- 
ski. B lisk ie  i drogie są każdemu 
Polakowi - patriocie piękne tra 
dycjo wa lk wolnościowych po l
skiego ludu Siąska“

Po przemówieniu gorąco ma
nifestowano na cześć Prezesa 
Rady M in is trów  Bolesława Bie
ruta i Marszałka Polski Kon
stantego Rokossowskiego, na 
cześć Wojska Polskiego.

W itany serdeczną owacją ze
branych zabiera głos przedstawi
ciel A rm ii Radzieckiej gen Tl- 
tloszkin. Wśród okrzyków na 
cześć bohaterskiej A rm ii Ra
dzieckiej i nierozerwalnego so
juszu ze Związkiem  Radzieckim 
przekazuje on żołnierzom pol
skim  w im ieniu żołnierzy, pod
oficerów  i oficerów A rm ii Ra
dzieckiej gorące pozdrowienia.

Po części o fic ja lne j odbyły się 
występy zespołu pieśni i tańca 
wrocławskiego Okręgu Wojsko
wego.

*

Podniosły przebieg m ia ły  uro-

Niemal cała ludność pogra
nicznego Zgorzelca towarzyszyła 
delegacjom jednostek wojsko
wych, organizacji społecznych 1 
ins tv tuc ji, robotników miejsco
wych zakładów pracy i chłopom 
pow. zgorzeleckiego w pochodzie 
na cm entarz bohaterów II A r
m ii Wojska Polskiego.

Na cmentarzu po przemówie
niach. w których złożono hołd 
w iernym  synom narodu polskie
go. poległym w walce z faszyz
mem h itle row skim  za wolność 1 
wyzwolenie społeczne ludu pra
cującego naszej Ojczyzny m inutą 
ciszy uczczono :ch pamięć Na
stępnie delegacje Wojska Pol
skiego. zakładów pracy, delega
cje chłopów organizacji i insty
tuc ji dziesiątkam i wieńców po
k ry ły  groby bohaterów.

#
W związku z 10-leciem W oj

ska Polskiego. marynarze statku 
..Pułaski" nadesłali z odległych 
mórz drogą radiową pozdrowie
nia ludowej M arynatce Wojen
nej. W radiogram ie czyt«mv m. 
in : W dniu Waszego Święta
przesyłamy Wam życzenia dal
szych osiągnięć w wyszk- leniu 
bojowym  i politycznym. Przy
jaźń żołnierza polskiego z żoł
nierzem radzieckim, przypieczę
towana 10 lat temu pod Lenino 
wspólnie przelaną krw ią  w wal
ce z najeźdźcą h itlerow skim  jest 
nierozerwalna G warantuje ona 
bezpieczeństwo naszej Ojczyźnie. 

*
Również w Innych miastach 

m. in. w Krakow ie. Lublin ie , 
Gdyni, Staiinogrodzie i Lodzi

czystości nad granicą przyjaźni I odbyty się uroczystości dziesię- 
na Odrze i Nysie. I ciolecią Wojska Polskiego.

N o ta tk i z grunw aldzkiego obchodu
Tępo październikowego poran

ka n iezwykły ruch panuje na 
mazurskich szosach. Pędzą n im i 
po brzegi wypchane auta, śmie
jące się z daleka czerwienią 
szturmówek, pionierskich chust, 
zetem poleskie i i  krawatów Sana 
przysadziste „Zetory"  z od
świętnie wystro jonym i chłopa
mi. Jadą dzieci szkolne, ich ojco
wie i dziadkowie  — jadą na f u r 
mankach, na rowerach, wreszcie 
idą pieszo. -Kierunek  — G run
wald...

*

Rozlegle błonia grunwaldzkie. 
Atmosfera święta rzeczywiście 
bliskiego, radosnego Odśw ętnie 
przystrojona trybuna jest jesz
cze pusta — za to gwarno w z o r
ganizowanych pod namiotami 
bufetach i stołówkach. Chłodne 
powietrze zaostrza apetyt

Niemniejszym powodzeniem 
cieszą się stoisko Domu Książ
k i  — zwłaszcza klasyków roz-, 
chwytu ją  starzy i młodzi Z n i
ka Prus. Orzeszkowa, „T ry log ia “  
— a największe bodaj wzięcie 
mają  — nie trudno zgadnąć — 
„Krzyżacy“ .

*

Przemawia członek B iura Po- 
Utyczneg —to w. józw u ik  W i
told. Mówi o święcie 10-lecia 
Wojska Polskiego, w którym  
składamy hołd bohaterom spod 
Lenino, Warszawy, z Wału Po
morskiego, Kołobrzegu i B e r l i 
na, a jednocześnie czcimy tych, 
o których piersi rozbiły się sze
regi napastników skrywających  
pod płaszczem krzyżowców  — 
swe zaborcze, mditarystyćzne  
cele Dziś, kiedy tradycje zako
nu krzyżackiego usiłu ją wskrze
sić zachodnio - niemieccy odwe
towcy.

W dniu święta naszego W oj
ska, w  miejscu gdzie w  boha
terskie j walce wstrzymaliśmy  
najazd krzyżacki, słowa: „N igdy  
więcej stopa krzyżacka nie sta
nie na naszej ukochanej ziemi" 
— przywitane zostały w y ją tk o 
wo gorąco i serdecznie.

*

Bombardier W itold Próchniak, 
aktyw ny zetempowiec, przodow
nik wyszkolenia, nie tai, że z 
początku było nmi trudno. Nie 
łatwo przyszło wdrożyć się w 
dyscyplinę, w  twardy tryb  
szkolenia. Pomogli towarzysze 
party jn i ,  pomogła organizacji! 
zetempciwska Dziś ten były r o 
botnik budowlany, pracownik  
POM-u i instruktor spółdziel
czości, sam pomaga innym — 
kierując jako przewodniczący 
koła 7M P  wychowawczą pracą 
organizacji w oddziale. W gło
sie jego dźwięczy duma, gdy 
mówi o swoich kolegach Szere
gowi Kowalsk i i  Kozioł niegdyś 
mało uświadomieni, dziś otrzy 
m ują 'czw órk i z wyszkolenia po
litycznego — a szer. Bartczak 
został przyjęty w poczet kandy
datów Part i i

— Ta gotowość — bądźcie 
pewni — to nie na pokaz. Nasz 
żołnierz żyje zagadnieniami po
litycznymi. Będzie stał na stra
ży bezpieczeństwa Ojczyzny, a 
gdyby zaszła potrzeba, będzie 
brał wzór z bo jowników Grun 
waldu.

W te j grupce było a.i trzech
Janków  — Latkowsk i,  Przy W i 
dawski i Miński  — oraz jeden 
Mietek Gryger Pierwszy — u- 
czy się pracy wśród harcerzy w 
Wojewódzkim Ośrodku Szkole
n iowym  ZMP. Trzej pozostali

tys. ton wĘgia i 333 tys. m tkanin! W|;»1; * * * ,-  1 o sekretarza generalnego KWKZ
Przebywający w Polsce Am- 

basadoi Republiki H induskie), 
p. K. P. Menon złożył w izytę 
Sekretarzowi Generalnemu 
K W KZ, Amb. J K. Wende.

S fi
Dalsze zobowiązania dla uczczenia 

36 rocznicy Rewolucji Październikowej

są uczniami Liceum Pedago
gicznego w  Ostródzie Chodzili 
razem, roześmiani, pełni rado
ści

— Wojsko? No przecież współ
pracują z nim na każdym kro
ku  — tam, gdzie chodzi o im 
prezy kulturalne, o wspólną pra
cę agitacyjną, o występy a r ty 
styczne Ot zaraz ich. chór l i 
cealny (nie byle jaki,  z 4 - le tn i
m i tradycjami) będzie śpiewa i 
wraz z wo jskowymi zespołami.

Rozmawiamy o sprawach 
drobnych, zabawach tanecznych 
wspominamy f i lm y  — m ówimy  
> n rzeczach powaznie js 'yr,h, a- 
gita r j i ,  pomocy w wykopkach, 
rozwoju spółdzielczości Janek 
Łemkowski trochę zażenowanym 
głosem opowiada jak wspólnie 
z bratem WOP-istą na.mawiiic  
ojca na wstąpienie do spółdziel
ni, a on wciąż nie chce (Ruzu 
miecie — starszy człowiek.. Juz. 
iuż się zgadza — a potem zno
wu coś...).

Wszystko to niżem  — nie bój 
my się patosu — mówi jednak 
o człowieku nowego typu. Z ie
mia ma.z-rska będzie w  nitn 
miała dobrego gospodarza — 
choć 2 n iej nie wyrósł, z nią się 
związał.

*

Jeszcze słychać z estrady ko
lejne chóry  i balety — wojsko
we i cyw ilne. Jeszcze w laska 
wym\ słońcu falu je t łum słucha
czy — i nieprędko się rozejdzie 
Ale już wiemy to. czego clicie 
l iśmy się dowiedzieć Prawdy o 
sensie tego święta, o nowym żoł
nierzu — świadomym obywate
lu, o nowym człowieku — go
spodarzu tych ziem, o historycz
nej wymowie obchodu.

Już w pierwszym dniu po 
wezwaniu górników kopalni 
„Wesoła 2" do uczczenia 36 rocz
nicy Rewolucji Październikowej 
wzmożoną produkcją I zwiększe
niem traski o socjalno -  bytowe 
w a runk i robotników 1 ich ro
dzin. apel ten podjęły załogi ko
palń „G o ttw a ld “ , „P aw eł“  i „A n 
na“ .

W uchwale swej załoga ko
palni „G o ttw a ld “  postanowiła 
m. in.t

W dziedzinie produkc ji: przy
spieszyć realizację swego zobo
wiązania długookresowego i w y
dobyć 100 tys. ton węgla po
nad plan roczny.

W dziedzinie podniesienia me
chanizacji usprawnienia prze
wozu: ukończyć montaż 5 prze
nośników taśmowych w Od
dziale II do 30 listopada br. 
Zainstalować przenośnik zgrze
błowy w Oddziale IV  do dnia 
28 i in.

W dziedzinie bezpieczeństwa 
i higieny pracy: do dnia 31 od
ciągnąć drugi rurociąg piasko
wy dla usprawnienia zamulania 
ścian nowych wyrobów Do koń
ca br. wybudować nowe urzą
dzenie wentylacyjną dla stwo

rzenia górnikom  lepszych wa
runków  pracy.

W zakresie spraw socjalnych 
I ku ltu ra lno-ośw ia tow ych: przy
śpieszyć remont 12 mieszkań 
i ponadto 12 izb mieszkal
nych. polepszyć stan samtarno- 
higien.czny w osiedlach robotni
czych. hotelach robotniczych i 
Domu Młodego G órnika 

★
Załoga ZBM-2 w Rusinowej 

pod Wałbrzychem postanowiła 
w ramach swych zobowiązań 
październikowych przekazać bez 
usterek 192 izby mieszkalne dla 
górników  oraz oddać w stanie

7 nowych typów 
meszyn rolniczych 

dla wsi
Przemysł maszyn rolniczych, 

k tó ry  plan produkcji I I I  kw a r
ta łu  br. w ykona ł z nadwyżką, 
rozpoczął ive wrześniu br. pro
dukcję 7 nowych, dotychczas w 
k ra ju  nie wytwarzanych, typów 
maszyn i narzędzi rolniczych.

M. in. rozpoczęto seryjną pro
dukcję nowego typu przyczep
nego ku ltyw ato ra  ciągnikowego. 
K onstrukc ja  jego, oparta na 
wzorach radzieckich, dostosowa
na została do naszych potrzeb. 
K u łty w a to r ma specjalne urzą- 

surowym  na 14 dni przed te rm i- ! dzeme. dzięki któremu tzw. zę-
nem dalsze 64 izby.

'śr
Na apel załogi ZPB im. M ar

chlewskiego do w łókn iarzy pol
skich jako pierwsi odpowiedzie
li przedzalnicy tkacze, wykań- 
czalnicy i członkowie dozoru 
technicznego najw iększych w 
Polsce zakładów włókienniczych 
— ZPB tm S talina w Lodzi.

W ramach swych zobowiązań 
dadr.ą oni jeszcze w br. ponad
planową produkcje 333 tys. m 
tkan in, z których można uszyć 
89 tys. sukienek czy koszul.

?rzyir/de ¿o Warszawy m m m m m m ^  Ambasadora 
Ramufiskiij Republik Lsrtowaj

W dniu U bm. przybył do 
Warszawy nówomianowany Am- 
basrdo-r Nadzwyczajny i Peł
nomocny Rum uńskiej Republik, 
Ludowej w Polsce p. Constantln 

ANDRZEJ D R A W IC Z  | N is lor, w itany na dworcu przez

Dyrektora Protokółu Dyploma
tycznego MSZ Edwarda Bartola 
oraz członków Ambasady Ru
m uńskie j z Charge d‘A ffa ires 
a. i. Cornclem Yescaneni r.a 
czele.

by samoczynnie odchylają się, 
gdy w czasie pracy maszyna na
potyka na kamienie. Urządzenie 
to zapobiega uszkodzeniom ma
szyny. Nowy typ ku ltyw ato ra  
ma pięcio, a nawet sześciokrot
nie większą wydajność, niż ma
szyny tego rodzaju, produkowa
ne dotychczas.

Uruchomiono seryjną produk
cję zawieszanych na ram ie ciąg
nika ku l ty w’a torów polskiej pro
dukc ji, podkopywaczy do bu
raków, p ie ln ików  stonowanych 
przy pielęgnacji m iędzyrzę
dowej. K u ltyw a to ry  zawie - 
szone na ramie odznaczają się 
dobrą zwrotnośclą. zwiększoną 
przyczepnością do gleb* oraz ła t
wiejszą obsługą. Podkopywacze 
do buraków są 5-krotm e w ydaj
niejsze od podkopywaczy do
tychczas stosowanych.

Ponadto przemysł maszyn 
rolniczych w ykonał próbne o- 
gławiacze do buraków i wyory- 
wacze ciągnikowe do buraków, 
Seryjna produkcja tych narzędzi 
ruszy jeszcze w  bież. roku.



Ustanowienie jedności akcji mas pracujących 
i jedności związkowej -  głównym zadaniem ŚFZZ

R efera t L. Sailian ta  na Kongresie Zw.
W IED EŃ . Jak Jut donosiliśmy, w pierwszym dniu obrad I I !  Światowego Kongresu Związ

ków Zawodowych referat pt. ,.0  działalności Światowej Federacji Związków Zawodowych 
i o dalszych zadaniach związków zawodowych na rzecz umocnienia jedności działania mas 
pracujących w walce o podniesienie stopy życiowej i w obronie pokoju“ wygłosił Louis 
Saillant. "

Zn w .

S aiilan t podkreślił w y ją tkow o 
doniosłe znaczenie SFZZ dla 
ruchu robotniczego na całym 
świecie.

O m awiając znaczenie I I I  
Światowego Kongresu Z w iąz
ków  Zawodowych mówca pod
k reś lił, że po raz p ierwszy w 
h is to rii ruchu związkowego 
przygotowania do kong res i*
międzynarodowego toczyły s i" 
na bazie tak szerokiej dem okra
tycznej konsolidacji ludzi pracy 
i  ich zw iązków zaw ałow ych.

Naw iązując tio sukcesów w 
walce mas pracujących w obro
nie swych palących postulatów. 
S a illan t podkreślił, że masy 
pracujące coraz ak tyw n ie j w y
stępują przeciwko wzmożeniu 
wyzysku kap ita ł istyczneąo.

-Następnie mówca opowiedział 
o wspaniałych osiągnięciach 
ekonomicznych i socjalnych w 
ZSRR. C h ińskie j Republice L u 
dowej i w innych krajach de
m okracji ludowej, o sukcesach 
zw iązków zawodowych w k ra 
jach obozu socjalistycznego.

M ówiąc o udziale SFZZ w 
pracy różnych organów i in 
s ty tuc ji ONZ, o wystąpieniach 
SFZZ w obronie praw  zw iązko
wych. S aillant zdemaskował re 
akcyjny charakter genewskie i 
M iędzynarodow ej O rganizacji 
Pracy oraz ostro potępił stano
w isko rządu Stanów Zjednoczo
nych, k tó ry  odm awia delegatom 
ŚFZZ wydania w iz w jazdowych 
do USA, gdy toczą się tam sesje 
ONZ.

Obrona praw  ŚFZZ w  ONZ 
•— powiedział S a illan t — ozna
cza obronę K arty  NZ i samej 
O rganizacji Narodów Zjednoczo
nych. Ci. którzy żądają rew iz ji 
K a rty  NZ. są wrogami współ
pracy m iędzynarodowej i poko
jowego współistn ienia narodów

W Imieniu ŚFZZ Saiłłant za

żądał przyjęcia Chińskiej Repu
bliki Ludowej db ONZ.

Następnie rnówca om ów ił ob
szernie zagadnienia obrony 
praw związkowych, w a lk i o ich 
rozwój oraz sprawę dem okracji 
zw iązkowej.

S a iłłan t opow iedzia ł o walce 
ŚFZZ w obronie praw zw iązko
wych w kra jach ko lon ia lnych 

j podkreślając, że walka ta łączy 
I się z w a lką o prawa dem okra- 
: tyczne narodów, 
j W iele uwagi poświęci! Sail- 
i lant pracy zw iązków  zawodo- 
f wych w dziedzinie w a lk i o pla- 
| ce i o zmniejszenie bezrobocia.
! S tanowisko zw iązków  zawodo- 
' wych w spraw ie płac — oświaci- 
ś czyi mówca — powinno być 
aktyw ne i ofensywne.

Przechodząc do części refera- 
j i u. za tytu łow ane j: „W alka mas 

pracujących o pokój — podsta
wowym zadaniem wszystkich 

i organizacji związkowych“, S ail
la n t podkreślił, że w św iatowym  
ruchu obrońców pokoju realizo
wany jest sojusz klasy robotn i
czej z innym i w arstw am i lud 
ności.

Nie oznacza to wcale — po
w iedzia ł S a illan t — że ruch 
obrońców pokoju i zw iązki za
wodowe pow inny się połączyć. 
Znaczy to. że zw iązki zawodowe 
pow inny we w łaściw ym  k ie run 
ku rozw ijać swą działalność, 
przejawiać swą własną in ic ja ty 
wę w dziele obrony pokoju, w  
im ien iu szerokich mas ludzi 
pracy.

W obecnym okresie związki 
zawodowe powinny wziąć udział 
w kampanii na rzecz pokojowe
go uregulowania problemów 
międzynarodowych.

Stadium, w  ja k im  obecnie 
znajduje się problem koreański, 
prowadzi do wniosku, że naro

dy muszą stale prze jaw iać czu j
ność, aby przeszkodzić pogw ał
ceniu róztjrnu . aby doprowadzić 
do spraw iedliw ych rokowań po
kojowych w Korei i w A z ji.

Jeśli wziąć pod uwagę, jak 
przedstawia się obecnie, po w y 
borach w Niemczech zachod
nich. sprawa re n iiliia ry z a c ji N ie
miec. m usimy dojść do wniosku, 
że niebezpieczeństwo w ojny 
wzrasta. Sąsiadujące z N iemca
mi narody ins tynktow n ie  uśw ia
dam iają sobie ten fakt. R a ty fi
kacja układów  z Bonn i Paryża 
oznaczałaby poważne niebezpie
czeństwo wojny. Z w iązk i zawo
dowe nie pow inny pozostać obo
jętne. Pow inny one zająć okre- 

j słone stanow isko w te j sprawie.
Obecny kongres powinien uro

czyście zwrócić się do wszyst- 
! kich ludzi pracy i do wszyst

kich związków zawodowych w 
| krajach europejskich z wezwa

niem do zjednoczenia swych wy- 
j siłków, aby przeszkodzić wzmo- 
| żeniu niebezpieczeństwa wojny. 
| Należy walczyć 1 zjednoczyć w 
| walce wszystkie siły demokra- 
j tyczne, które postanowiły wy- 
I stąpić przeciwko wojnie 1 fa

szyzmowi. Siły narodów walczą
cych o pokój i demokrację są 
większe od sil prowokatorów 
wojny i grabarzy demokracji.

I I I  Św iatow y Kongres Zw iąz
ków Zawodowych w ita jąc  zw y
cięstwo narodów — podpisanie 
rozejmu w K ore i pow inien ka
tegorycznie zażądać zaprzesta
nia w o jny kolon ia lne j, k tórą 
tząd francuski prowadzi od 
siedmiu lat w W ietnamie.

M iędzynarodowy ruch zw iąz
kow y powinien udzielić bezwa
runkowego poparcia narodom, 
które  tak ja k  narody M aroka 
i Tunisu, walczą o swą n iezaw i

słość narodową I są przedmio
tem, bru ta lnych represji ze stro
ny kolonizatorów.

A ktyw izow ać działalność 
związków zawodowych w dziele 
rozwoju w ym iany gospodarczej 
i społecznej między k ra jam i — 
znaczy rów nież umacniać w a lkę
0 pokój. •

Następnie S a illan t podkreśli!.
że ustanowienie jedności akcji 
mas pracujących i współdziała
nie na rzecz jedności związko
wej stanowi jedno z głównych 
zadań ŚFZZ. Nasza w a lka  o jed 
ność — powiedział on — pow in
na doprowadzić do utw orzen ia: 
jednolitego zw iązku zawodowe
go w  każdym przedsiębiorstw ie; 
jedno lite j k ra jow e j federacji 
zw iązkow ej dla każdego zawodu
1 dla każdej gałęzi przem ysłu; 
jedno lite j k ra jow e j te n tra ii 
zw iązkowej dla wszystkich 
związków zawodowych danego 
k ra ju ; je dn o lite j św iatow ej o r
ganizacji zw iązkowej.

Podkreślając, że solidarność 
międzynarodowa stanow i pod
stawę całej działa lności Św iato
wej Federacji Zw iązków  Zawo
dowych. Louis S a illa n t w za
kończeniu ośw iadczył: „Towa
rzysze, pójdziemy zdecydowanie 
naprzód ku nowym zwycię
stwom. Wierzymy w nasze przy
szłe sukcesy; bądźmy czujni W 
naszej codziennej walce. Wznie
śmy wysoko sztandar solidarno
ści międzynarodowej! Motorem 
nasze i działalności na całym 
świecie będzie niepowstrzyma
ne dążenie mas pracujących do 
jedności, dążenie do zlikwido
wania nędzy, do utrzymania po
kój u Wzmacniajmy to dążenie 
mas pracujących! Zmusimy roz- 
hijaczy do cofnięcia się. Uda
remnimy nikczemne i szkodliwe 
dla mas pracujących próby 
przynoszące korzyść wyzyskiwa
czom.

Niech żyje Światowa Federa
cja Związków Zawodowych, 
walcząca o zjednoczenie Ludzi 
pracy całego świata’.“

Nqród chiński ma nadzieję, że naród japoński 
wywalczy nowe życie i niepodległość swego kraju

Rozmowa prem iera Csou En-lai'a z p ra ł. Ikuo Ojom a
P E K IN . Jak donosi agencja Nowych Chin. premier Państwo

w ej Rady Administracyjnej Chińskiej Republiki i,udowej, Czou 
F-n-lai przyjął 28 września br. przewodniczącego Japońskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju prof Ikuo Ojama,
Agencja Nowych Chin poda je . Stanów Zjednoczonych w  agre- 

treść rozmowy, jaka odbyła* się l s ji przeciwko Chinom i innym  
między prem ierem  Czou En- ] kra jom  na Dalekim  Wschodzie, 
la rem  a prof. Ikuo Ojama. i jeśli będzie kontynuow ał wrogą 

Profesor Ojama: W ciągu ! po litykę  wobec C h ińsk ie j Repu-
dluższego okresu czasu m iiila -  
ryści japońscy prowadzili agre
sywne działania przeciwko C h i
nom. Naród japoński me b y ł w 
stanie położyć w  porę kresu tej 
agresji i naród chiński poniósł 
w skutek n ie j o lbrzym ie stra ty 
W im ien iu  narodu japońskiego

b itk i Ludow ej i wobec narodu 
chińskiego oraz będzie nadal u- 
trzym yw a ł tzw. stosunki dyp lo
matyczne z n iedobitkam i bandy 
Czang Kai-szeka. Japonia sta
wać się będzie w  coraz w ięk
szym stopniu czynnikiem  nie
pokoju w strefie Pacyfiku , ume-

chciatbym prosić naród chiński j m ożliw ia jąe tym  samym zawsr- 
o wybaczenie. Pragnę również { cie tra k ta tu  pokojowego z no-
w yrazić  w im ien iu narodu ja 
pońskiego wdzięczność za przy
jazne stanowisko, jak ie  konsek
wentnie zajm ują rząd Chińskie j 
R epublik i Ludowej i naród

Wy mi C h inam i oraz nawiązanie 
norm alnych stosunków dyplo
matycznych.

Profesor Ojama: M oim  zda
niem, wym iana ku ltu ra ln a  i go-

chiński wobec narodu japoń- ; spodarcza między naszymi na- 
skiego. • rodami jest m ożliwa, m im o ze

Premier Czou F n -la i: Zbrod- j stosunki dyplomatyczne między 
nicza agresja rm tita rystów  ja- C h inam i i Japonią nie zostały 
pońskich przeciwko obcym p a ń -5 jeszcze nawiązane, 
stwom. optóc? tego, że wyrzą- ‘ "Premier Czou En-lai: Tak.

darczej na zasadzie pokojowe
go współistn ienia — są pomyśl
ne.

Profesor Ojama: Rezolucja do
tycząca Japonii, uchwalona na 
K onferencji Obrońców Pokoju 
K ra jó w  A z ji i s tre fy Pacyfiku, 
k tóra odbyła się w Pekinie w 
październiku 1952 roku. znala
zła ca łkow ite  zrozum ienie i po
parcie narodu japońskiego.

Premier Czou En-lai: Istota 
te j rezo lucji polega na tym . aby 
obronić pokój i bezpieczeństwo 
w stre fie  Pacyfiku. Trzeba zapo
biec niebezpieczeństwu nowych 
wojen, k tóre wzrasta wskutek 
przekształcania Japonii w  bazę 
wojenną Stanów Zjednoczonych 
i wskutek je j rem ilita ryzac ji. 
Uważamy, że niezależna, demo
kratyczna. pokojowa i wolna Ja
ponia powinna mieć własne siły 
obronne. N iestety jednak, oku
powana obecnie przez siły zb ro j
ne Stanów Zjednoczonych Ja
ponia opanowana jest ca łko w i
cie przez Am erykanów , zbroi się 
' wskrzesza m iłita ryzm  w myśl 
żądań agresorów am erykań
skich. Zagraża to ¿pokojowi i

dzila straszliwe szkody narodo- i W itam y delegację narodu japoń- J bezpieczeństwu strefy Pacyfiku 
w i chińskiem u i narodom tn - ' skiego. która przybyła do Chin. | i wymaga od nas nieustannej

Możemy stw ierdzić.
również wysyłać swe delegacje; że potężne nowe C hiny mogą 
do Japonii. Jednakże a m ery- ; dziś bronić się i że stają się 
kań«cy im peria liśc i i japońscy I ważną ostoją obrony pokoju na 
reakcjoniści przeszkadza ją roz- j Wschodzie.
w o jow i przyjaznych stosunków j Przed narodem japońskim  o- 

1 między narodem chińsk im  i j  tw ie ta ją  się obecnie dw ie  różne

nycb kra jów  Dalekiego Wscho- j  jednocześnie naród nasz pragnie j czujności 
du, stała się powodem niesły
chanych nieszczęść dla narodu 
japońskiego. Jestem przekonany. 
te  m iłu jący  pokój naród japoń
ski będzie pam iętał o te j lekc ji 
h is to rii i nie dopuści do re m ili
taryzacji Japonii oraz do nowej \ narodem japońskim . Rząd ja- | pe rspektyw y: pierwsza — t 
agresji przeciwko innym  kra-1 poński, prowadząc jaw n ie  ame- j perspektywa m ilita rys tyczne j 
joro tak, aby Japonia nie pad-1 rykańską po litykę  „em bargo“ . Japonii, będącej sate litą S ta
ła znów ofia rą większych jesz- i usiłu je wsze lk im i sposobami j nów Z jednoczonrrh. Do tego 
cze nieszczęść niż dawne i o- j przeszkodzić rozw ojow i w ym ia- • w łaśnie dążą reakcjoniści ja- 
becne. Naród japoński prowa- j ny handlowej 1 k u ltu ra ln e j m ię- ; pońscy. Druga perspektywa — 
dzi dziś odważną walkę o me- j dzy C h inam i a Japonią. D la te -j to perspektywa niezależnej, po- 
podległość narodową i przeciw-1 go też pokonanie tych prze- ko jow el. dem okratycznej i w o ł- 
ko rem ilita ryzac ji, za co naród i szkód wymaga wspólnych wy- 
ch iński w w -»a  mu swe. uzna- j s ilków  obu narodów. Stosunki 
nie. . j handlowe między C h inam i a Ja-

Profesor Ojama: Między p o - ; pontą pow inny opierać się na 
szczególnymi k ra jan i! Dalekiego | zasadzie równości, wzajem nej 
Wschodu winny być u trzym y- j korzyści i wzajemnego zaspoka- 
wane ścisłe stosunki, a przede, jan ia  potrzeb. W m iarę stopnio- 
wszystkim , ze względów his to- j w eg o uprzem ysław iania Chin. 
rycznych I geograficznych, mię- ich produkcja i potrzeby stawać 
dzy Chinam i i Japonią. się będą coraz szersze i w  coraz

Premier Czou En-lai: Jesteś-1 w iększym  stopniu będą one wy- 
my zwolennikam i wznowienia j m agały rozw oju m iędzynaro- 
norm ainych stosunków ze wszy- j dowycn stosunków handlowych 
s tk im i k ra jam i świata, a prze- Japonia jest b lisk im  sąsiadem 
de wszystkim  l  Japonią. Jeśli j Chin. Perspektvwy rozwoju I go k ra ju  oraz że Chiny i Japo- 
jednakże rząd Japoński bedzie: chińsko-japońskich stosunków I nla będą m ogły współistn ieć w 
nadai odgryw ał rolę narzędzia • handlowych i wym iany gospo-1 w arunkach pokoju.

Naród wioski 
domaga się uznania 

Chin Ludowych
RZYM. Włoski K om ite t Obroń

ców Pokoju ogłosił kom unikat 
stw ierdzający, że w całych 
Włoszech odbywają się wiece i 
zebrania, których uczestnicy do- 

! magają się uznania Chińskie j 
| Republiki Ludowej i rozszerz.e- 
I nia stosunków handlowych z 
j Chinam i Ludowym i. Takie w ie
ce i zebrania odbyły się ostat
nio w i  urynie, Weronie. Medio
lanie, F lorencji i Revigo.

Skazan e
postępowych działaczy 

włoskich
RZYM . W M ediolanie zakoń

czył się proces przeciwko dwom 
w łoskim  działaczom postępo
wym  Renzo Renzi i  Guido 
Aristarco. A ristarco , k tó ry  jest 
wydawcą czasopisma „C inem a 
Nuovo", zamieścił w tym  cza
sopiśmie scenariusz film u  Ren
ie g o  o bestialstwach w łoskich 
wojsk faszystowskich w czasie 
okupacji G recji, za co wy.toc.zo-. 
no mu proces o „zniesław ienie 
w łoskich s ił zbro jnych“  T ry b u 
nał wojskowy, skazał A ris tarco  
na ?, a Renzi’ego na 6 miesię
cy więzienia. W vrok ten w yw o
ła ' głębokie oburzenie w całych 
Włoszech.

re j Japonii. O to w łaśnie w a l
czy dziś naród japoński. Obec
na sytuacja jest dla narodu ja
pońskiego sprzyjająca, i w ie
rzym y. że odniesie on ostatecz
ne zwycięstwo.

Naród ch iński rozumie dosko
nale cierpienia narodu japoń
skiego pod okupacją obcych sit 
zbro jnych, ' ’ -’-nienia. k tóre nie 
m ają precedensu w  h is to rii Ja
ponii. Naród chiński ma nadzie
ję, że naród japoński wywalczy 
nowe życie t niepodległość w e -

Zeznania zdrajców 
narodu rnmuńskego 

przed Trybunatem 
Wojskowym w Bukareszcie

BUKARESZT. Jak już dono
siliśmy, moed Trybunałem Woj
skowym w Bukareszcie rozpo
czął się proces grupy szpiegów i 
I dywersantów zrzuconych na 
spadochronach przez wywiad a- 
merykański na terytorium Ru
muńskiej Republiki Ludowej.

Oskarżeni Tañase A lexandru 
Popovici Mirce«. Golea loan. Sa- 
moila loan. Pop G avn la , Bebí 
Tom a i inn i zeznaii. że zostaii 
zwerbowani na służbę w vw ia- 
du amerykańskiego, przy czym 
oskarżony Tañase stwierdził, 
że działalność sapieguw*ko-dy- 
wersyjna oskarżonych miała sta
nowić część składową przygoto
wań wojennych, prowadzonych 
przez mocarstwa imperialistycz
ne i skierowanych przeciwko 
ZSRR oraz krajom demokracji 
ludowej.

Oskarżeni przyznali, że nie 
mogił znaleźć oparcia w społe
czeństwie rumuńskim ! nie wy
konali poleconych im zadań, 
gdyż organy bezpieczeństwa Ru
muńskiej Republiki Ludowej 
przerwały ich zbrodniczą działał- 
paść.

Demokratyczne siły narodu n ie m ie c k ą  
jednomyślnie prowadzą politykę pokoju i przyjaźni

Posiedzenie zarządu partii CDU
BERLIN  Jak donosi dziennik 

,.Neut> Ze it“ , 9 października od
było się w B erlin ie  posiedzenie 
zarządu głównego p a rtii chrześ
cijańsko - dem okratycznej w 
NRD (CDU). Referaty wygłosi
li:  przewodniczący CDU O tto 
Nuschke oraz sekretarz general
ny — H. G etting 

Otto Nuschke wezwał ogól 
członków partii, aby mobilizo
wali wszystkie sliy do walki o 
zjednoczenie Niemiec w drodze 
pokojowej I o szybką realiza
cję nowego kursu rządu NHD. 
Demaskując po litykę mocarstw 
zachodnich, zmierzającą do po
głębienia rozbicia N ienrec. Otto 
Nuschke stw ierdził, że polity
ka Związku Radzieckiego wo
bec Niemiec ma na celu pokojo
we rozwiązanie problemu nie
mieckiego. szybkie zjednoczenie 
Niemiec i zawarcie z nimi trak
tatu pokojowego. \V związku 'z  
tym  O tto  Nuschke podkreślił 
doniosłe znacz-enie notv rządu 
radzieckiego z 15 sierpnia, oraz 
wskazał następnie na koniecz
ność. zjednoczenia i m obilizow a
nia wszystkich sił występujących

przeciwko Adenauerowi do w a l
k i o pokój i o zjednoczenie Nie
miec na zasadach dem okratycz
nych.

Zarząd CDU po dyskusji nad 
referatem  uchw a lił rezolucję, 
k tóra stw ierdzą m. in.:

Ponowny wybór Wilhelma 
Piecka w dniu * października 
na stanowisko prezydenta Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej wyka/al, że demokra
tyczne siły naszego narodu jed
nomyślnie I niezachwianie pro
wadzą politykę pokoju I p r y- 
jaźni ze wszystkimi narodami, 
politykę odrodzenia narodowe
go. porozumienia ogólnonłeiniee- 
kiego i przezwyciężenia rozbi
cia Niemiec. Prowadzą one po
litykę pokojowego budownictwa 
I podnoszenia stopy życiowej 
ludności.

Rezolucja podkreśla znaczenie 
poparcia, jak iego  Związek Ra
dziecki udziela narodowi nie
m ieckiemu w jego walce o po
kojowe rozwiązanie problemu 
niem ieckiego oraz pomocy go
spodarczej ZSRR dla pokojowe
go budownictwa w  NRD.

Podniesienie 
misji dyplomatycznych 

NRD i CSS1 do rangi ambasad
B ER LIN  Jak donosj agencja 

ADN. rząd N iem ieckie j Repu
b lik i Demokratycznej i rząd 
Republik. Czechosłowackiej po
stanow iły podnieść do rangi am
basad m isję dyplomatyczną NRD 
w Pradze i m isję dyplomatycz
ną Czechosłowacji w B erlin ie  
oraz mianować ambasadorów w  
w  stolicach obu kra jów .

Sztandar
MŁODYCH

a

W X rocznicę powstania Wojska Polskiego

W y s tę p y  Ź a t o p k a  i  S ia lly
ozdobą dwudniowych zawodów lekkoatletycznych 

z udziałem sportowców CSR, Rumunii i Węgier
D w udniowe zawody lekkoatletyczne % udziałem reprezentacji 

A rm ii CSR. Rum unii, Węgier, Polski oraz kadry narodowej 
organizowane z okazji X  rocznicy powstania W P zakończyły 
w łaściw ie sezon lekkoatletyczny. Na tym  samym stadionie, gdzie 
przed k ilkom a  tygodniam i w a lczy li lekkoatleci o m istrzowskie 
ty tu ły , zobaczyliśmy znów naszych najlepszych 1 jeszcze raz za
wody te po tw ie rdz iły  panującą ogólnie kry tyczną opinię o sy
tua c ji w  lekkoatletyce.
I nie może nam przesłonić tej 

sy tuac ji wspania ła seria rzutów 
naszego rekordzisty Janusza SN 
d ły  czy rekord Polski Krzyszko- 
w iaka  lub rekordy WP Bin.ki.
Macha i innych. Lekkoatleci w 
dalszym ciągu stoją w  miejscu.

D ŁU G O D Y S T A N S O W E  S P R IN T Y

W . sprin tach nasi biegacze 
rozpoczęli na tie Janecka. Posp;- 
si 1 a i innych ujaw n iać słabe 
strony.

C o fn ijm y  się trochę i peszpe-

Zdzis ław Krzyszkówiak, zwycięzca w  biegu na 3.000 m z prze
szkodami. Na dystansie tym  Krzyszków iak ustanowił nowy re 
kord Polski w czasie 0:03,2.

KS Lgíié zwycięża w rajdzie LPŻ
W n ie d z ie lę  z a k o ń c z y ł s ię  w  W a r- 

I szaw ic  3 -d n io w y  i v  o g ó ln o p o ls k i 
! ra id  m o to c y k lo w y  p a tro lo w p -m e l-  

d tm k o w y . zo rg a n iz o w a n y  p rzez L P 2  
: d la  uczczen ia  10 ro c z n ic y  p ow s ta n ia  

lu d o w e g o  W o lska  P o lsk ie g o .
1 P ię iw s 'ze  m ie jsce  i n ag rodę  M a r

sza łka  P o lsk i K o n s ta n te g o  R okos
so w sk iego  z d o b y ł p a t ro l RS L o tn ik

(W arszaw a) w  s k ła d z ie : O w cza rek . 
U rb a n ia k  1 S z u b e rt p rzed  p a tro 
lem  C W K S  (G ó rn ic k i,  Jasuga, M a 
l in o w s k i) .

R a id  w y k a z a ł w yso ką  sp raw ność 
je g o  u c z e s tn ik ó w , k tó rz y  m ie li  do 
p oko n a n ia  d łu g ą  l  d ę tk ą  trasę  w 
ty m  je d e n  e ta p  n o c n y  o raz  tru d n e  
o d c in k i Jazdy te re n o w e j.

Tym razem rernjs

C W K S - U D A  1:1 (0 :0 )

Przemóinienie 
C hurchilla  
ui Ma rga te

LO NDYN. Zabierając głos 10 
października na końcowym po
siedzeniu konferencji b ry ty j
skie j pa rtii konserw atyw nej w 
Margate. premier W inston C hur
ch ill om ów ił niektóre zagadnie
nia b ry ty js k ie j p o lityk i zagra
nicznej i wewnętrznej.

Prem ier wezwał do wzmocnie
nia zachodniego systemu „obro
ny“  oświadczając tn. irr.:

„Zam ierzam y w każdym ra 
zie... uczynić wszystko, co w na
szej mocy, aby przyczynić się do 
utworzenia a rm ii europejskie j, 
w skład k tó re j we jdą silne kon
tyngenty Niemców. Podobnie 
jak Am erykanie będziemy trzy 
m ali swe wojska na kontynen
cie europejskim , aby rów nowa
żyć siły zbrojne F rancji z s ita 
mi naszego nowego niem ieckie
go kolegi. Jeśli Francuzi nie 
zgodzą się na utworzenie euro
pejskiej wspólnoty obronnej, to 
me będziemy m ie li żadnego roz
sądnego wvboru oprócz znale
zienia jakiegoś nowego sposobu 
przyłączenia niem ieckich s ił 
zbrojnych do sił sojuszników za
chodnich w ramach N A TO “ . 
(W ojskowego bloku północno - 
atlantyckiego)

Mówiąc o stosunkach między 
J Zachodem a Wschodem (,’bnr- 
chill twierdził, „że uważa nadal 
iż przywódcy różnych krajów  
powinni znaleźć możność spot
kania <ię.„ w celu przezwycięże
nia wszystkich trudności.-“

S p o tka n ia  re p re z ę n ta c y jo y c b  p f łk  
k?e.i m a ją  j  u i  sw o ją  tra d v r.ję  K ilk a  
m eczów  w W arszaw ie , z a ko ń czy ło  
W ty m  ro k u  przed  k ilk o m a  tyg o d  
nieśD u s ieb ie  zw y c ię s tw o  nad CW 

7 o k a z ji ro c z n ic y  L ud o w eg o  Wo 
s p o tk a li się raz jeszcze, na s tad ło  
p rz y je c h a ł do P o lsk i w e w zm ocn io  
b ra m k a rz e m  CSR S tacho  na  czele 

1 CS f i  — S im a n skym .

D ru ż y n y  g ra ły  w  n a s tę p u ją cych  
s k ła d a c h :. U D A  —■ S tacha  — Osta- 
d a l. S te in ę r t i.  S te in e r t I I .  — S ky - 
va  U rb a n ie  — H o v tv k a . Pazdera. 
F a ra jz l. S im a n s k y , A n tl.  C W K S  — 
S z y m k o w ia k  — S trzyka )? .k i, O ilo w -  
s k i. Kaszuba -  W ie czo re k , B ie 
n ie k  — Ć e h e lik . J a n k o w s k i (K o - 

. w o l). S z y m b o rs k i. P iechacrzek, O le j-  
; n ik .

S ę d z io w a ł B u k o w s k i.
M im o  Łe spo tkan i®  rozeg rane  zo- 

\ s ta ło  w  s z y b k im  te m p ie , że p iłk o -  
; rze  o bu  d ru ż y n  z a d e m o n s tro w a li 
m ie js c a m i p op ra w ną  lę e h n lk ę  a na- 

• p a s tn ic y  to  je d n e j to  d ru g ie j s tro - 
1 t\v  s ta ra li sie z a tru d n ia ć  b ra m k a 

rz y . tu  jed n a k  w ca łośc i n ie  da ło  
ono za d o w o le n ia  D o ty c z y  to  p rze 
de w s z y s tk im  p iłk a rz y  C W K S  w 

.k tó re g o  b a rw a ch  w y s tą p iło  k i lk u  
p iłk a rz y  naszej re p re z e n ta c y jn e ) 
d ru ż y n y . O ile  ka żdy  z p iłk a rz y  

•C W K S  p rzeds taw ia  in d y w id u a ln ie  
pew ną w a rto ść , d y s p o n u je  p ew n ym  

; zasobem  w ie d zy  p iłk a rs k ie j,  n iez łą  
te c h n ik ą , m n ie j lu b  wiece.) c e ln ym  
s trz a łe m  i d o b ry m  p rzy  go to w a n ie m  
f iz y c z n y m , to  d z iw i fa k t.  że na 
o g ó ł za w o d n ic y  C W K S  n ie  s ta ra li 
się w y k o rz y s ta ć  tego w  grze  zespo
ło w e j, na b u d o w a n ie  p rz e m y ś la 
n y c h  a k c ji  o fe n s y w n y c h . S zczegól
n ie  w U n ii napadu n ie  w id a ć  b y 
ło  chęc i do g ry  zespołów-ei 

p iłk a rz o m  C W K S  nada l b ra k  jes l 
u m ie ję tn o ś c i ce lnego  s trz e la n ia  
G d y b v  b o w ie m  O le jn ik  (5 m in .)

? S z y m b o rs k i ?16 m ir..) . C e h e lik  (25 
m in .). K o w o l (58 m in .)  w y k o rz y 
s ta li sy tu a c je , k tó re  z m a rn o w a li, 
s ta rc z y ło b y  na w ca le  p ię k n e  z w y 
c ięs tw o .

Zespó ł U D A , w z m o c n io n y  k i lk o  
p iłk a rz a m i d ru ż y n y  „T a n k is t “ . 
z n a jd u ją c e j się na c z w a rty m  m ie j-  
scu w  ro z g ry w k a c h  o m is trz o s tw o  
CSR. za d e m o n s tro w a ł znane  Już 
w a lo ry ;  d ob re  o p a n o w a n ie  p iłk i,  
szybkość, k tó rą  znaczn ie  p rz e w y ż 
szał naszych p iłk a rz y  o raz  z rozu 
m ie n ie  d la  a ry  k o le k ty w n e j.  C /e - 
c h c s ło w a cy  g ra li w  m ia rę  o s tro  
Je dnakże  i on i zd a je  sie p rzech o 
dzą k ry z y ?  fo rm y , 'k t.ó ry  u w id o c z 
n ił  sie p rzede  w s z y s tk im  w  n iesku* 

p. teczności g ry  i b ra k u  w y k o ń c z e n ia  
s trza ło w e g o  r im . p od o b n ie  lak  
naszym  z a w o d n ik o m , zd e rza ły  r le  
fa ta ln e  ..p u d ła " , n ie zd e cydo w an e  

'in te r w e n c ie  o b ro ń c ó w  1 p o m o c n i
kó w  M ie li  je d n a k . Szczególn ie  w 

, p ie rw s z e j p o ło w ie  s p o tk a n ia  k i lk a  
z a g ry w e k , w s k a z u ją c y c h  na dob ro  
k lasę

J a k  p a d ły  b ra m k i?  W 59 m in . g rs  
i toczy  się na p o ło w ie  bo iska  U D A  

, C a ły  zespó ł D o lsk i je r t  w y s u n ię ty  
‘ d a le ko  do p rzod u . Akcha napadu 
C W K S  zosta je  je d n a k  zaham ow ana 
a d a le k ie  nodrm ie  o b ro ń c y  p rz e j
m u je  Pazdera. W y g ry w a  on po ie - 

. d y n e k  z O r ło w s k im , poda je  P iłkę  
do Ant,la , k tó r y  in ic ju je  s o lo w ' 
p rze b ó j na b ra m k ę  S z y m k o w ia k a  
K aszuba  i  S trz y k a ls k i n ie  nadąża ją

a rz y  a rm ii p o ls k ie j 1 czechosłow ac- 
ro ze g ra n ych  w  u b ie g ły c h  la tach  
się w y n ik ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m . 
M a m i w o js k o w i czechosłow accy od- 
KS.
js k a  P o lsk iego  p iłk a rz e  obu a rm ii 
n ic  W P w  W arsza w ie . Zespó ł U D A  
n,vm sk ład z ie  z re p re z e n ta c y jn y m  
o raz  w ie lo k ro tn y m  re p re ze n ta n te m

z in te rw e n c ją  1 A n t l  je s t a u to re m  
p ie rw sze j b ra m k i S z y m k o w ia k  n ie  
ponosi tu ta j  żadne j w in y ,  g dyż  z 
udleg ło&ci k i lk u  m e tró w  p re c y z y j
n ie  s trze lon a  p iłk a  b y ła  n ie  do 
o b ro n y .

W y ró w n a n ie  p ad ło  w  65 m in u c ie  
P iłk ę  tu ż  ns sam ej U n ii b ra m k o 
w e j p rz e jm u je  w  o s ta tn ie j c h w il i  
C e h e lik . podciąga  1ą b liż e j b ram K i 
i d o k ła d n ie  c e n tru je . N ie  k r y t y  
przez n ik o g o  P iechaczek  ce lną  
g łó w k ą  posyła  p iłk ę  do s ia tk i i w y 
n ik  1:1.

Pod k o n ie c  s p o tka n ia  o b ie  d ru 
ż y n y  m ia ły  jeszcze n ie je d n ą  o kaz ję  
do p o p ra w ie n ia  w y n ik u . W n a jd o 
g o d n ie jszych  je d n a k  m o m en ta ch  
p iłk a  n ie  zna laz ła  d ro g i do b ra m k i 

R. Z D E B .

Wôsko Polskie-Urmia Ci 
18:2 w boksie

W R O C ŁA W  M ecz b ok s e rs k i m ię 
dzy  re p re z e n ta c ja m i b ra tn ic h  a rm ii 
c z e c h o s ło w a ck ie j i p o ls k ie j ro zeg ra 
n y  we W ro c ła w iu  z o k a z ji X - ro c z 
n ic y  W o jska  P o lsk iego  za k o ń c z y ł 
się z w y c ię s tw e m  P o la k ó w  18:2 
M ecz w y w o ła ł w ie lk ie  za in te re so w a 
n ie . g rom a d zą c  o k  18 tvs . w id z ó w

W y n ik i  (na I m ie js c u  P o la cy ): 
W m u sze j K u  k ie r  w y g ią ł w ysoko  
ze S v a lo r  lie  m , w  k o g u c ie j W oź
n ia k  w y p u n k to w a ł M uz.iaya, w u iń r-  
k o w e j k r u ż a  w y g ra ł z R em ena rem , 
w le k k ie j  S o cze w iń sk i wygra.? /. 
Go Idem , w  le k k o p ó lś re d n ie .1 Ś ciga ła  
w y g ra ł z V ito v e c e m , w  p o ś re d n ie j 
D ęb isz p o k o n a ł C ap ia , w  le k k o ś re d - 
n ie i l.e łss  or; słabo) w atce  w y g ra ’ 
z K o u b o , w  ś re d n ie j D aropp  zn o - 
aauto.VMi w I I  ru n d z ie  M a lik a , w 
p ó łc ię ż k ie j G rz e la k  p ok o n a ł po do
b re j w a lce  K o u tn e g o , w c ię ż k ie j 
G o śc iań sk l p rz e g ra ł z N e tu ka .

W  r in g u  sędz iow a ł L is o w s k i (P o l
ska), p u n k to w a li P aożrie r (CSR) 
o raz  S zo tt i  K ra s u c k i (P o lska ).

W ę g rjj — A u s tr ia
3:2 (0:0 )

W T F . D E W  m ię d z y p a ń s tw o w y m  
m eczu p iłk a rs k im  W ę g ry  p o k o n a ły  
A u s tr ję  je* /n:0i. B ra m k i d is  W ę
g ró w  z d o b y li:  H id e g k u t l — 2 1
« sordas, d la  A u s t r i i  H ap p e l I Wag 
n e r.

V/ m eczu d ru g ic h  re p re z e n ta c ji w  
B udapeszcie  W ę g ry  p o k o n a ły  A u 
s tr ię  7:2.

★
S O F IA . W e lim in a c y jn y m  m eczu 

p iłk a rs k im  do m is trz o s tw  św ia ta  
R u m u n ia  p o k o n a ła  B u łg a r ię  2:1.

D y n a m o  (M o s k w a )  
z d o b y w a  F u  eh a r  Z S R R

. U d z ia ł w  f in a le  P u c h a ru  ZSR R  
d ru ż y n y  * Z e n itu  je s t n ie sp o dz ia nką , 
a ró w n o cze śn ie  d u ż y m  sukcesem

W M o s k w ie  ro zeg ra n e  zoą ta lo  f i 
n a ło w e  s p o tk a n ie  o P u c h a r ZSRR 
Z a szczy tne  tro fe u m  z d o b y li w  ro 
k u  b ie żą cym  p iłk a rz e  m o sk le w sk le - 

\ go D ynam o , k tó rz y  w  m eczu f i 
n a ło w y m  po z a c ię te j w a lce  p o ko 
n a li Z e n it  K u j  b y  szew  1 : 0.

p iłk a rz y  k u jb y s z e w s k ic h , k tó r z y  po 
! raz p ie rw s z y  d osz li do  ro z g ry w k i 
j C ina łow ei. W m eczu d e c v d u lą c y m  
j o u dz ia le  w f in a le  Z e n it n »konał d n i-  
1 żyn ę  k o le ja rz y  le n ln g ra d z k ic . . 2:0.

ra jm y w h is to r j. 5, 6 la t ternu 
na naszych bieżniach m ie liśm y 
już zawodników, którzy ła tw o 
dawali sobie radą z czasem 10.8 
i 10.7 na 100 m. W tedy, gdy 
czasy te regularnie osiąaali K  - 
szka i Stawczyk, byliśm y wśród 
państw dem okracji ludowej me 
do pokonania na 100 i 200 m: 
ale czasy 10.5 i 21.2 by ły  jednak 
szczytem m ożliwości naszych 
zawodników.

Czas zabrać się wreszcie do 
solidnej pracy, oparte j r.a nau
kow ych podstawach. N -e ty lko  
zawodnicy muszą pracować nad 
sobą, lecz również/ i przede 
wszystkim  — trenerzy. Niech 
przykładem  będą sprinterze- 
CSR, W ągier i Rum unii, państw, 
które mają takie  same w a run*; 
rozwoju i takie same m ożliw o
ści iak my N ;e-h przekładem 
będzie trener Szelest, S id ło i je 
go światowe w yn ik ; — owoce 
nauki i sum iennej pracy.

Z a czę liśm y  od s p r in tó w  1 o m ó 
w il iś m y  je  szczegó łow o, bo w y d a je  
suj, że g!ón-ne ź ró d ło  z łe j p racy  le 
ży  w  niedosiateczn.e.1 zna jom ośc i 
swego ia ch u  przez w ie lu  tre n e ró w , 
i i r a l t  k la s o w y c h  s p r in te ró w , jeden  
B a ra n o w s k i z czasem 10,3 w fin a le  
zaw odów  to  n ie z b y t p rz y je m n a  p e r
s p e k ty w a

W eźm y d a le j 400 m. T u  o d  ła t 
biega „w ie c z n y “  k a n d y d a t na re 
k o rd z is tę  P o lsk i M ach, k tó rv  co ro 
ku  Zbliża s!e do g ra n ic y  48.3 sek.
1 n r ty m  kończą  się p ró b y . Lecz 
co t la le j ;  C ie szym y się w szyscy , i t  
M ach p o b ił,  re k o rd  W P  w y n ik ie m  
'8,7, lecz zobaczm y eo tym czasem  
z m ie n iło  sic u naszych sąsiadów  
rte k o rd  W eg ie r w y n o s i 47,7 sek,. 
CSR -  47.7, R u m u n ii — 47,8. C y fr y  
te sa aż n a z b y t w ym o w n e .

Śr e d n i  d t s t a n s  c h o r u j e  *
P o trz e b o w s k i, L e w a n d o w s k i, K o r -  

k’.-.n. Ż b ik o w s k i Ud, W y lic z a ć  by 
ta k  m ożna naszych  re k o rd z is tó w  i 
re p re z e n ta n tó w , k tó rz y  sa naszą na
d z ie ją  W id o czn ie  za w o d n ic y  c i za
chęcen i z w y c ię s tw a m i jzodćzas M i
s trz o s tw  P o ls k i, gdz ie  to  czasy 
schodzą na p la n  da lszy , d o s ta ii 
z im n y  p ry s z n ic  w  N R D , ta k , te  sie 
w szyscy  p o c h o ro w a li i na s ta rc ie  
w W arszaw ie  s ta n ą ! t y lk o  L e w a n 
d o w sk i.

J a k  w ie lk ie ,  a n ie w y k o rz y s ta n e  sa 
m o ż liw o ś c i L ew a n d o w s k ie g o  Św iad
czy ch o c ia żb y  je g o  n ie d z ie ln y  b ieg. 
w  k tó ry m  o s ią g n ą ! on zu p e łn ie  d o 
b ry  czas na l.joa m . m im o  d w u ty 
g od n iow e go  o d p o c z y n k u , i p rze jśc ia  
na je s ie n n o  .  z im o w y  tre n in g .

K U L A , A L E  U N O G I
T a k , z naszą k u lą  n ic  Jest dobrze , 

bo P ry w e r  i  L o m o w s k i to  nasi te  
łaźn i re p re z e n ta n c i, a m ło d z ie ż y  . Jak 
n ic  w id a ć , ta k  n ie  w id a ć . K rz y ż a 
n o w s k i z a jm u ją c  za re k o rd z is tą  
E u ro p y  S kob lą  d ru g ie  m ie jsce  i w y 
p rzed za jąc  P ry w e ra  p oka za ł w n ie 
dz ie le  w s z y s tk im ., że sys tem a tyczną  
pracą  m ożna os iągnąć pow ażne s u k 
cesy

S k o k  w  d a l, s k o k  w z w y ż  l  o 
tyczce , to  c iąg le  s y tu a c ja  bez zm ian  
Z m ie n n a  fo rm a  naszych z a w o d n i
k ó w  pozw a la  na w ie c z n y  o p ty 
m iz m , lecz tym czasem  e leg ie  m u 
s im y  si= z a d o w o lić  185 cm  L e w a n 
d o w sk ie go , 707 cm  Iw a ń s k ie g o  i 410 
cm  A d a m c z y k a . I  ta k  w k o to ..

S ID Ł O , K R Z Y S Z K Ó W IA K ,
. Z A T O P E K , s o e t e r

A p ub liczno ść  n ie  chce czekać, 
n ik t  m e chce czekać T rze b a  b y ło  
słyszeć, Jak na s ta d io n .e  W P burza  
o k la s k ó w  w ita n o  S ld łę , Jak e m o 
c jo n o w a n o  się b :eg iem  K rz y s z k o - 
w ia ka . W szyscy chcą re k o rd ó w  
chcą w id z ie ć  1 w ś ród  p o ls k ic h  za- 
w o d n ik ó w  m is trz ó w  E u ro p y , m i
strzów» o lim p ijs k ic h .

A  w ię c  p rzede  w s z y s tk im  S id ło  
Nasz re k o rd z is ta  p oka za ł p u b llc z n o -

i ści te s łyn n e  rz u ty , k tó re  z a p ro w **
I u z ity  go na i.s ię  je iv o rd z is to w  Ł u -  
; rupy . W szys tk ie  jeg o  iz u ty  lądow a*
| .y  p o w y ż e j . a . m . T a k  w y g lą d a ła  
f .e k o ro o w a  se ria  Janusza : 11,26 m , 
i ic.ihi ta , li),Ou m , i4,,u m  i  76 m .
I W p ie l wszy in  cnnu z a c h w y t w y -  

w o ia i sra, l a o e ie ia , k tó ry  p ię k n y m i 
s k o k a m i, p .z e c u o a z ii je u n ą  za d ru -  

i ąą w y so au ss i; iss, UL, ISO, 195 cm . 
i n a s i z a w o m iic y  ro w a rz y s z y ii m u  

. y i ko  uo w ysoko śc i loo cm , k tó rą  
¿ i,zssZ i. b k u p u y  i L e w a n d o w s k i.

W  n iedZ ie .ę  n a jb a rd z ie j e m oc jo 
n u ją c y  o y ł o ieg  na 3 k u l z p rz e - 
u -auaam i. gdz ie  K rz y s z k ó w ia k  b ę- 
uąe w u osko u a te j ro . m .e  u s ta n o w ił 
na jle pszy  w y n ik  na ty m  u ys ia n s io

j s.o„,2 i iu i i .
I rm jw n ę kszym  w y d a rz e n ie m  s ta l sią 
1 oczy w ise.e s iar i  n  zy k ro w ie g o  rn l-  
j o in u g ijs k iZ g u , m a jo ra  Z a io p -
j c ia ł ,  i k L O f y  ; . u  i> f w i i  p O i v a £ c l i  W y S O « C i |
j puui»̂ , pokonując s-awktę naszyon
' . i;-lj łC.p,bL,>\L/ UŻU&OCłyi&UaAŚdOWCOW A
; C h ro m ik ie m  i  S z w a rg o ie m  n a  
I ei’.ej.e.
j p o c z ą tk o w o  z a w o d n ic y  b ie g li ra *
| zem . z o  jOpeK ou  Stal tu  w yazed i * i* #
! czoiO i  i i i t iz u c a  o s iie  Łeiupo. an*
| fcjicrwszyiu wuażu sa U11-4 mety
cUbOpezN stonuje iia kazcij-m ck̂ą- i 
¿.eiuu — k iiK u n a s u jm ę tro w e  z ry w y , 
uwWite w y u z j ł* iU je  począ -^o w o  ciirOai 
iiifUL. iou j in  p rzeu ie gu  Zzatopek W 
i , 10. U iio m iiś  u-e u je  ve*ir*
pa i  zoóuaje w ty ie  ¿y, ¿u. r*u 
* k in  hatope>w p iz c c ie g a  w u ,  33 niż u .

źjjsOi-żOżk i i ia  ju z  lóvi in  p rzev \ag i i  
łlu  uż,vt ił,A. Łii-ąNOii/ai» OZiLjJ UiiUj
oSeaujit- ok rąze n -ó  ro zpo czyn a  s âo J 
iauł.advyczxiy u tn&z. KZUi. taśma 
w&puiiittAe&w Kaniia  kożżozy z-dnAOW<i
caYvoay lea ico aa e iyczn e .

WV N IK I DUCCkLCO D N IA
Z A W O D Ó W  y

200 m l) JajiLLtk ¡óUA) — 21,8, ^
B lu z  \_\juA.) — .,0, oj .H a rx  (CC
-- *.¿,0.

łżt p p i. I)  SaveJ (C C A ) — 52,1»
¿) »Ułbiito — o k , l ,  d) MUlkoW*

VCvvj.k.oJ — «żo.O.
i juu łi» i) 4 iu ^ a v o ljty l (H onw eci) 

j l .4^,0, i )  ju n ^ , v i f u i  
o) L tH a iłu u ń o A i — 3:51,8.

o.0'ju m  z p . zeazłćouam i 1) xvrxy* 
•sZtvowiaa (C w K S ) -  y:i>3,2, 2) Hea 
(U D A ) 8:16,6, 3) A io a n e l (C C A ) - •  
y:18,b.

5.UU0 m  1) Z a to p e k  (U D A )—14:23,«, 
2) T a ia b trc s u k  (C C A ) 14:42,8, 3) M a ił-  
k o w s k i (B u d o w la n i)  14.44,8.

T ró j  s k o k ; 1) G iz e ie w s k i (C W K S ) 
i4 :74, 2) W e in b e rg  (C W K S ) 14:63, 3) 
S o ryn  (C C A ) — 14:54.

K u la : l )  S ko b la  (U D A ) 16:83, 3) 
K rz y ż a n o w s k i (S pó jrńa ) 15:55, 3)
P ry w e r  (W łó k n ia rz )  15,20.

M ło t :  I) « a rm a ta  (C W K S ) — 53,43* 
2) H e lis  (U D A ) — 51,72, 3) Rascane* 
SC« (C CA) — 51,27.

4x400 m  I) U D A  (F il io ,  S trz in e k , 
Z v o le n s k y , Janecek) — 3:15,9, 3)
H onved  1 -  3:16,l,  3) C W K S  tK u n -  
d z ik , P lew a , M a ch , M a ć k o w ia k ) —  
3:17,1.

ANDRZEJ JUCE WICA

Is tn ie je  za rząd ze n ie  przewodnt«»
czącego G K K F . o k re ś l a j i^ce, Iż na  
każdą m ię d z y n a ro d o w ą  Im prez«  
s p o rto w ą  p rz e d s ta w ic ie le  d z ie n n i
k ó w  o trz y m u ją  d w a  b ile ty  wstępu# 
na jn ie js c a , u m o ż liw ia ją c e  tm  n o r
m a ln ą  p racę  d z ie n n ik a rs k ą . 
p rz e ję li s ię ty m  je d n a k  o rg a n iż t*  
to rz y  d w u d n io w y c h  za w odów  n *  
s ta d io n ie  W P  w W arszaw ie . D la  na
szej re d a k c ji np. p rz y d z ie lo n o  ty lk ®  
1 b ile t,  zam ias t p rz y s łu g u ją c y c h  S. 
A b y  „ u ła tw ić "  p racę  naszem u spra 
w ozd a w cy . o rg a n iz a to rz y  d o p is a li 
na k a rc ie  w s tę pu  ..Bez p raw a  z a j
m o w a n ia  m ie jsca ". O t 1 w y m y ś lili»  
P e w n ie  ich  zdan iem  m ie liś m y  w y 
n a ją ć  sob ie  a u to ży ro ...

W y d a je  się s łuszn ym , a b y  za rząd  
s e k c ji s p o rto w e j S to w a rzysze n ia  
D z ie n n ik a rz y  P o lsk ich  d o p ro w a d z i! 
w  n a jb liż s z y m  czasie w  p o ro zu m ie 
n iu  z G K K F  do św iadom ośc i w szys t
k ic h  o rg a n iz u ją c y c h  m ię d z y n a ro 
dow e  Im p re z y  s p o rto w e  ko n ie cz 
ność p rzes trzeg a n ia  zarządzeń o 
k tó ry c h  m ow a na w s tę p ie . C zat 
n a jw y ż s z y , aby o rg a n iz a to rz y  ty c h  
Im p re z  z ro z u m ie li ro lę  i  zadan i«  
p rasy  w  naszym  k ra ju .

Dziesiątki tysięcy młodzieży u  stare 
Marszów Jesiennych

W c a ły m  k ra ju  ro zpo czę ły  się w 
n ie d z ie lę  u  bn i. tra d y c y jn e  M a r
sze Jesienne  ,,S z la ka m i z w y c ię s tw  
A n rm  R a d z ie ck ie j 1 W o jska  P o l- 
skiego** k to  e w  bież. ro k u  z b ie g ły  
się z 10-leciem W o jska  P o lsk ie g o  i 
X ro czn icą  b itw y  pod  L en in o .

M arsze Jesienne  są trz e c ią  k o n 
k u re n c ja  m asow ego w ie lo b o ju  sp o r
tow ego  o nag rodę  M arsza łka  P o l- 
sk i K o n s ta n teg o  R okossow skiego, 
o rg a n izo w a n ą  d la  uczczen ia  10- le - 
cla  W o jska  P o lsk iego.

W  p ie rw s z y m  rz u c ie  M a rszó w  Je 

s ie n n ych  n a jl ic z n ie j s ta n ę ła  na sta 
c ic m łod z ież  ro b o tn icza  Ś ląska W 
d łu g  n ie k o m p le tn y c h  leszcze d 
n ych  ponad po ty s  k o b ie t 1 mę 
czyzn  m aszerow a ło  na Ś ląsku

W w o j. p ozn a ń sk im  s ta rto w a  
ok. 40 tys  osób, w  ty m  15 tys. k i 
b le t; Lube lszczyzna  zam eldow a 
o u d z ia le  w  p ie rw s z y m  rzu c ie  Ma 
szów Je s ie n n ych  ponad 50 tys. zi 
w o d n ik ó w . K ie le cczyzn a  35 tys.. 
w o i łó d z k ie  — 60 tys.

M arsze je s ie n n e  trw a ć  będą < 
18 bm .

Rozgrywki I i I I  ligi
dobiegają końca

I  L IG A

Gwardia Warszawa — Ogniwo 
K raków  2:0 (1:0)

Kolejarz. Poznań — Górnik 
Radlin 1:1 (1:0)

Ogniwo Bytom — Budowlani
Chorzów 2:1 (0:0)

Budowlani Opole — Budowla
ni Gdańsk 1:1 ( i ; i)

Gwardia Kraków —  Ogniwo 
Kraków 3:0 (1:0)

t a b e l a  1 L IG I :

t. U n ia  C li. jo 35: 5
2 O W K S  18 25:10
3 G w a rd ia  K r .  21 25:17
4. G w a rd ia  W -w a  20 2ł:16
5 C W K S  20 22:18
6. O g n iw o  B y t.  19 19 19
7- K o le ja rz  P. j l  18:2«
8. B u d o w la n i C h. 21 18:24
9- O g n iw o  K r .  J l 18:36

10 G ó rn ik  R. 21 16:26
It .  B u d o w la n i Op. 20 12:28
1.1. B u d o w la n i Gd. 20 11:19

I I  L IG A
Gwardia Kłełce — Kol 

Leszno 1:1 (0:0)
Gwardia .Lublin — L  

Warszawa !:I (0.1)
Kolejarz Warszawa — Sp 

W -wa 0:0
OWKS Bydgoszcz — Og 

Tarnów 2:1 (1:1)
Stal Sosnowiec — Górnik 

brzycb 4:1 (1:0)
Włókniarz Kraków — Gi 

Bytom 1:1 ( l ; i )
Włókniarz Lódż — Gw  

Bydgoszcz 2:0 (1:0)

T A B E L A  I I  L IG I:

5014 l . G ó rn ik  B y t. 23 31:15 39:23
37:20 o G w a rd ia  Bdg. 23 31:15 42:2*
32:27 3. W łó k n ia rz  L . 23 30:18 48:21
»> 5 - 9 2, 4 K o le ja rz  W -w a 23 29:17 43:2*¿.u ■ ¿u 5 L o tn ik  W -w a 22 27:17 28:2234:25 6 G ó rn ik  W a łb . 23 24:22 34:34
28.25 7 S ta l Sosn. 23 23:23 32:24
21 27 0 O g n iw o  T a m . 23 22:24 27:41
29 43 9 W łó k n ia rz  K r . 23 21:25 27:3*
23:30 10 K o le ja rz  Leszno 23 21:25 29:4«
25:38 11 G w a rd ia  K ie lc e 23 20:23 23:27

12. O W K S  Bdg 22 17:27 22:3020:37 13. G w a rd ia  L u b i. 23 12:34 17:37
17:30 11. S p ó jn ia  W -w a 23 12:34 27:6*

X tu r n ie ju  s w id io w c g o  w Z u H e h ii
ZU R TC H. Na m ię d z y n a ro d o w y m  

tu r n ie ju  szachow ym  w  Z u r ic h u  ro z - 
f g ry w a n o  22 ru n d ę . W s zys tk ie  p a r 

t ie  z o s ta ły  od łożone , p rz y  c z y m  o-

b a j p rz o d o w n ic y  tu r n ie ju  S m ys łow  
(ZSRR) w  p a r t i i  z H e lle re m  (ZSR R ) 
i R eszew sky (U S A ) w  p a r t i i  z B o le - 
s ła w s k im  (ZSR R ) — m a ją  p rzew agę .

W Y D A WC A : Za rząd G łó w n y  
Z w ią z k u  M łod z ieży  P o ls k ie j 

R E D A G U JE ; K o m ite t. N a k ła d  
RS W ..P rasa '1

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza
w a, A l I  A r m ii  W P  U,

T E L E F O N Y : C e n tr .: 8-52-71. 2, 
S. 4. 5. 6 Red N a cze ln y . 8-76-61. 
P z la ł K o re sp  ł L is tó w : 8-07-R2. 
Red nocna : C e n tr  DSP 8-22-01. 
w e w n  101. 8-56-94

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
w a, M a rsza łko w ska  8, IV  p., 
te ł 8-07-U j 8-82-51. w ew n. 65

S K Ł A D  \ D R U K . Z a k ł. G ra f. 
„D o m  S łow a P o ls k ie g o " .

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż : P P K  „R u c h " ,  O d d z ia ł 
w  W a rsza w ie . S re b rn a  12

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szys t
k ie  u rzę d y  p ęcz to w e  o raz  l i 
stonosze w te rm in ie  do d n ia  
10-go każdego m ies iąca po
p rzedza jącego  o k res  za m aw ia 
n e j p re n u m e ra ty  -  Cena m ieś. 
— 2,50 z ł. k w a r t  -  7.ó0 z ł, p ó ł
ro czn ie  -  15,00 7 ł, ro czn ie  — 
SC,00 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren . za k ła d o w e  p rz y jm u 
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
..P U C H "

« ■ B -s im


